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Walka policji z gr.oźnym bandyt~ „W ~~MUArn 
Zabó.jca poste.runkowego i sprawca kilkunastu krwa- lY(lft'' 

wych napadów pod Łodz·ią, osadzony w więzieniu ff 
·w . . d 

1
_. Łódź, ~s. lutego. I Chojnacki, Władysław Tałada i . Wiktor Po czteromiesięcznej be:r;czynności 

· OJ~Wo 2lKl~mu urzę_do~i .s-Iedc.zemu Włościański. I zibój zaibrał się wreszde mów do ,,rpracy' 
b Łddzi jaorKaiłudał?_~:ę uqą<: gro~?e,go I Przypa.rci do muru przyznaH się do i tym razem zo.stał już. wreszcie areszto-

an ytę, ana ysa, J~ego ~ zaboJCOW winy i oświadczyli że w zabójstwie du- wany. 
r.terunkowego Korzeruowskiego z Su- żą rolę <>tiegrał Pulty członek szajki któ Onegdaj w nocy wraz z ikil'ku nowymi 
e,o~a. ___ ,_ • , I rego nazwiska nie chcieli jednak ~a- przyjadółmi usi'łował dokonać włama-

c~Jterww.o"":ego K<>~ze~o~sk1ego d'tić. nia do składu manufaktury w Szadiku 
male.z1ono 'Y ~u 10 pazdz1ernika ub. I ,v,ł d ;i.. • h . · · h•roi. łódzkie). 
roku straszliwie zmasakrowanego w po w a ze uez ic pamocy \V'krotce u- . S hwyt tł !ku 
lu pod Sulejowem - I s.taliły, iż opryszkiem tym był Józef Kcł ~~n~ł ~.1~. 60r'!'cyt m u~zynt • 

Wł d d ł . . . . . . Kły;:s ...nc.7'uldwany za szer°"' krwawych ys s-w1 i"""lCJl za.cię y opor s rze-
a zom u a o się ustahc, iz spraw- 'dó--; ł , d ko -s; h lając z rewolweru 

cami mordu byH złodzieje, którym prze- ~pa y; lódzW a.mat nł, L...J°_,_! n.ainyc na tere- Nie ranH 011 ~a srezęście niko,.ęo 

Smierć 
wskutek zmarźnięcia 
ponńoe>la ursH~dnic:•fto 
~onftu !Rofneea 

Szko • 'ł ł · d · dn - ż 1 rue WOJeW wa U\Udllego. 15 • 
. az1 w w amanm o 1e ei z powa - Gdy wycztmpał cały magazyn był zmu-

ni?-Jszych firm, znajdujących się w tem Gr.o~nego bandyty nie udało się ied-
1 
szony się poddać. 

1 

(Polska Ai1: (;~~!0r;:~~;·af~~z ;~J~ego. 
miasteczku._ . . . . nak u1ąc. Po przesłuchan1u na miei.scowym po Na polach mir;dzy Siem',nowicami 

Opr~szk.i .zadali '?1~ .k1llkanaśc1e c1<;>- j Gdy dowiedział się o aresztowaniu sterunku policyjnym, odwieziano go pod i Wełnowcem znaleziono Jeżącą w s'ta 
sów n:i. a.~i _i ;przewiezh go następme 

1 
swy<:h towarzyszy, ·ukrył się w jakiejś sibym konwojem do Łodzi, gdzie został nie nit pizy tomnym Janinę Km .• Fv.;.· ską 

na Uprz dmi
1
esdcie. k'·n'- . wiosce, w której czuł się zupełnie bez:-, _,:radzony w więzieniu. I urzędniczkę P~ństwowego Bank~ R~l-

rzą ś e czy po 1111KU ty,gooniach pieczny K t · h p d t · · 
wreszcie ujął czter-e·ch sprawców. Oka_ I,.._,. · !1~go w .a owicac . ? o s aw:i.emu 
zali się nimi Józef Włoś · • k' . A t . 

1 

JeJ do szpitala w Katowicach :Kud11ew-
••••••••••c•ia•nssmi'••naolllni ska zmarła. Według orzeczenia lekar-

Powi,..ęła mu się noga Gorączka złota .w Ameryce l~~;~~.i~~f~~s!a ona śmierć wsl"'1oJ<- ~ 
0 * .., Hawn6urflq. Złoża zaoi,a i ploiunu odkruie w ao· Dumping sowiecki 

P 
Warszawa, 15, Iuteiro. . ro-.:la I.,iy-indsionu eissu;ss:u fite01s~i. pr~e1nvsł 

rzedstawiciel firmy angielskiej na ' · dir~ennmu 
Polskę „Albert Wiek" (Wiejska 26) za- New-Y-<>rkt 15 lutego. l Jonych skarbów bogactwa - powstało 
mel~ował w urzędzie śledcz.ym że W Ameryce. wybuchła n~wa ·faza go- . w .Ameryce ogromne poruszenie śród . • . . Kown~, 15 lute~o: „ 
agent jego Herbert Szerman (Ślisk~ 37) rączki złota, na· wzór tej, jaka w swoim l bezrobotn~ch. . I Ko;v!enskie I_Ji~mo !,Lie.tuvos Zmi?s 
przywłaszczył sobie różne towary war czask og~rn~ta ludz;ki0ś~ ~w zwi~zku ·~· I· Olbrzymie -rzesze ~o~zukiwaczy. 1!·.)ta omaw~aJąc wymki, osiągmę~~ w_ związ 
tości 300 funtów czyli 13.000 zł. I poktaidamt z.lota na Alasc·e i w Kaltforn31. i platyny wymszyto 1uz do gór Livmg- ku z importem d~zewa sow ieck1e~o na 

Śledztwo wykazało że Szertńan rze Na pot-wschodzie Kanady, _w górach I stone. Szosy, prowadzące do pokładów Utwe zaznac~a .. ze w ku1.sek~encJi tego 
czy sprzedał, poczem 'postarał si Livi·ngstone, w Dahuj, w odłegJośoi 800 ·nowego bogactwa" zawalone są samocho- wwozu w n~Jbhzszym czasie wst:zy-
starostwie Warszawa _ Poludnio~a ~ km. od Vancouver, na granicy Stanów darni, w który;ch z ogromnym pośpje- m~na zostame praca 72 tar~aków htev: 
paszpo:t i zbiegł. Rozesłano .za nim li- Zjednocz;0nych. - od~ryto żyły _ ~łota I cryem ciągną masy nowych koczowni- skich przez c~ 3000 r~botm~ów utraci 
sty goncze, co odniosło ten skutek. że pia.tyny. Na wiaidomosć o odktryc1u u·ta- kow. prac.ę, pozost_aJąc. bez srodk.ov: utrzy-, 
policja kryminalna w Hamburgu zatrzy . -------- man!a: Da_leJ pismo _donosi, ze .10.qoą 
mata go i przesłała do Polski włoscian 1 robot!'likow straciło JUZ . Hangary spłonęł_y pod Burysowem f:~fz~~ó~rafee:s~~cti~wy przy eksploa 

Pociąg najechał 
na wóz s somofofó"' so,.,feefd,;li posf"'q of!nia ie. francuski min. 

"U. • - - Wilno, 15 lutego. kcz "'Skutek przerwania ii1iji tC'Jefonici spraw·aedl'w'os' c· 
,,,.a•nH:a sa61tę. (Polska ~11:encla 1 ete1tr„f1cznaJ nych starania te nie dały rezultatów. I I 

. Witno, _15 lutego. z pogranicza donoszą, iż przed paru Później, gdy przybyła kompanja sa stanie pr~.-d !lrvfJunaleDJ 
(Pol~~a Ai:encia .. 1 ei.„l(rafic;zna) . dnla~i pod Borysowem wybuchł pożar perów okazało się, że woda znajdująca' ';j>tanu 

.\YczoraJ w ?0.bhzu Słomma pociąg w hangarach Jotniczycn sowieckich, w się w pobliżu była zamarznięta.Wobec Paryż, 15 1utego. 
~~sfieÓzny, z?ąhJ(cy z W~r~da'wyk ~o kt6rvch zr1ajdowało · się 8 samolotów tego samoloty uległy zniszczeniu a han W dmiu wczorajszym na posie-dzenlu 
. 0 pe w, nabec a 

1 
n~ przde1ez ~te ko,e wojshowych. Ogień powstał w nocv. gary spłonęły doszczętnie. Pożar po- komisji śledczej postanowiono 11-tu gło

Jowym !la w z, na ez~cy o miesz an- G<ly pożar zauważyli wartownicy, c;ta wstał wskutek podpalenia. sami przeciwko 6 postawić b. ministra 
ca Slomma. Orłowskieg.o Japa. Wóz rc1li s:ę wezwać straż ogniową, znajdu-1 Aresztowano kierownika hangarów sprawiedliwości, Pereta, przed tnnbwnal 
~o~tał. rozbity •. Orlows~ zas poniósł j::i:ą się o kilka kilometrów od han~mu i 4-ch strażników. stanu 
sm1erc na mieJscu. Wme za wypadek · 

• . . . ' : . . . . '. ' . :.:··. ·:" „ • : ' '·. ' . t:"'.. 

ponosi sam Orłowski, który pomimo -· 
znaków ostrzegawczych wjechał na 

"';;'i~emia dyfterytu Łodzią podwodną do bieguna 
w Europie Uczony i podróżnik amerykański Wilkins realizuje 

Berlin, 15 lutego. I ł . J • 
(Tele·~ram własny) popu arną u OpJę UIJUSZa Verne'go 

Profesor dr. Fiedberger wygłosił od 
czyt w berlińskim instytucie medycz-1 New Yorkt 15 lutego. I Wszyistlkie szcz~My statku zostały ł Na górnej części statku umieszczO!Da 
nym na temat szerzącej się obecnłe nie (Telegram własny). o.pracO'Wane ściśle wedfog powieści Ver będzie potężna piła, która przy pomocy, 
tylko w Niemczech. ale w całej Europie Pod ik.oniec kwi.etnia . wymszy znany n~~o. „~~ut~us" je.si~ przer~~iony z &iw ~<>toni, ele~trycznego \>ędzi~ mogła prze 
epidemjj dyfterytu. . · 1 badacz z1':m .pocLb1egu.now;y;h. George nea. łod;Zt to11J1edov:ea „P. 12 . W otwo.. piłowac na1grubszy nowet łod. Pozatem 

Mówca wskazał na fakt, że mimo Hube_rt W~ do wielkie-i wypraw;y r~ch d? wyrzucania toł'!ped będą obec- iStatelk będzie posiadał eilektryiczne pie-
stosowania serum ochronnego, epidem- podbieguno-w;e1. Wyprawa ~a będz~~ nie mmeszcz9n·~ dwa potężne reflektory. ce, iktóremi będzie w stanie topić lód, by 
ja dyfterytu szerzy się w zastraszający wp:owadzeruem w czyn ~n;ane1 ute>p111 . .s~atek będzie P°.'5~-~dał kabinę, umoż wy>dostać się po Z<lfPas świeżego powie
_,µusób i dotyka kraje dotychczas wol- JllllJusza Vernego ~tóry JUZ przed pół liw1a1ącą nurkom zejście ,pod wodę. Sta- t.rza. 
n ic od tej choroby. I wielkiem w naidrobniejszych s~zegółach cja radiowa statku będzie 1wyposa.!ona w Statek wyruszy w drogę pod koniec 

W niektórych wypadkach nawet · odtworzył podróż do bieguna p~nocne- taką si'łę, że ibędzie mq1gła się porozu_. kwietnia. Przez Azory, Londyn przybę
stwierdzono, że szczepionka ochronna ~o pod powierz;ahnią lodu. miewać ze stacjami amery1kańs:kiemi na- dzie do Szipicbergu 2 czenvca. Stąd pod 
nie działała, co zresztą potwierdzifo Statek będzie się nazywał, tak jak w wet, g.dy będzie pod wod'ą. pokrywą lodową statek uda się na pół
wielu lekarzy. Mówca zakończył swój powieści Vemego „NautilUiS", a w .wypra Załoga statku składa się z 1.2 doś- noc, poczem powróci do Alaski. Na me. 
referat ~świ.aclc.zeniem, .że przed medy- wie weźmie ?Sobiście .udział Juilju~z Ver . wiadczonych .maryna. rzy·; .obeznanych z I :zu Beringa znaj·dzie si~ około ~ grudnia 
cyną stm w1elk1e zadanie - wynalez1e- ne willtllk genJ.a1ne-go pisarza. Kapitanem pra.cą w łodz1 podwodne, i z trzech u- i przez kanał Panamski powróci do New 
nie nowego środka ochronnego przeciw statku w czasie podróży b-ędzie Sloan Da i! czonyah między którymi z:najdować się 1 Yorku. 
ko dyfterytowi.. lnenhower. ' · . będzie dr. HaroLd Sverdrup,; >. 
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Zbrodnicie n1iasto A·meryKi 
Chieago 
Upadek 

pod władzą bandytów.~ Ueiećzka milionerów. 
handlu i bankruclwó samorządu. - Dzienni

karz w klubie przestępców 
~r~vsi(fia 

nvrn 
fll 'fopone·o na DJiernośi 6ied

i · śn1i~rł rnilion~rorn 

Nr. 46 

Pomysłowi synowie 
· nieba 

spr•ed a iq '.ł 011>ielorn •.• 
SDD'let:fde foPJorv 

Sowiety nabyły w Charblnl.e wl: lkie 
składy i magazyny i zgromadziły tam 
ólbrzymie z.a.pasy fabrykatów wszelkie
go rodzaj.u, pocz~'nając: od k8loszy a 
kończ~c: na perkallkach. Sprzedają 
wszystko po cenach niesłychanie nis
kich. unlerrtozliwia ląc konkurencję. fu
tra, llkte.ry, wina, tkanitly, obuw:e, bie
lizna, papi-erosv - zalewają ry·nek man 

Ch:~a~o. '!1i~sto licz~ce kilka miljo-; zatrzymatem .;;~ę : począłem obserwo- 'Stop. poczem do sati wkroc1ył Al Ca- 1 dż~;sk_i i są r.ozchwytane przez kupców 
nów m1eszk~11cow. do l!iedawna chluba ; \\.ać ludz'. L<.J . 1 źc.>j:•cych do s~'tre~c;· bu- 1 pone. Bardziej mile20 i p'ę!me~o mło- ·

1 
chmskich. . .01 'e-

No~eg-o Swiata. s tało się .w latach po-
1 
dyn ku. p0d r::1ml': cm 30-a-l X. Szvb!rn dzieńca, trudno mi będzie spotkać w . Kupcy. I ,sktadmcy ar.~k scy, m 

WOJen~ych w~rodnem dzteckie~ Ame- przcsuw:ił się przed mo!m! 'l:::zyma ko- 1 dalszem życiu. Zwinny, nadzwy.!zaj m1e~cy, Japo~1scy, amerykańscy próbo
ryki. Jej najwtększem zmartw~~niern i rowód przestępców . których tylekroć I zgrabny i wytwornie ubrany prz ·~d-:ta- 1 wal!. z .początku wal.czyć z t:vm, zalew~ 
trosk~. kMra z dnia na dzien coraz ' w!dziatem w sadzie Washingtona. Zna- wia Al Capone, typ „arbitra ei~~antla· obm~aJąc ce.ny SW\ eh towarow.. Al~ 
bardziej się potę~u)e~ I tern hasło. nie byto czasu do namysłu.! rum". . I pr~~,mn.ali się rychło. ie w wyśc1~u ~ 

,o~ roku 192.0 Chica~o. poczęło upa-
1 
Wszedf~m do brnmy wspomn'an~~o bu j Mowa jei?o jest śp:ewna. zupdtii·c PO mr~k,~ cen .będ~ zdvstan~o\\'.anl :-- t ·d~~lt 

dac ft~ansowo 1 moralnie bf:lrd ~o szyb-
1 
dvnku i krocząc ślada mi iak !e!!oś ro- i zbawiona :inr(ielsko - amerykaiiskiego Sf.'-OKOJ: t;Iarazi~. Obs~rwuJą 1 ba 'Ją 

ko. Wielcy przemy~fowcy 1 handlarze, . stei:?:o murzyna, począkm schodzić do akce·ntu. Mówi po francusk~. wtnsku. i sytu.?cJę, J<1ka .się, Wytwarza, n~ rynku 
teroryzowant or"arnzu'~cemi się. dopie.- ' piwn:cy. I Mszpańsku, 'liemiecku, n:e obcy jest mandżurski·~ 1 Jńln·ocno-~hinsk1m. 
ro wówczas bandami. ro.zbójn·c~.em1, I Po kilku m'nutach węd r ówf"i w ciem mu również kzyk synó\Ą' prerj! ·- in- I A syt.uac1a p,oc:yna się. kształtowa~ 
opu~zc1all mury !"iasta 1 osred~ali s1e w nościach. zatrzymał mię gtos: I djan. Spoko:nie nsiad~i za stołem. by- ; wręcz pa.ra.doksci}me. . ?0~1 1·et~m chodzi 
kra ach Ameryki południoweJ, nie ze-1 _ Stop. Hasto? Stop. strem ~pojrzetl:'. m czy.u przt.~l~d ze- o z~obyc1e rynkow c.hmsk1ch 1. P(dmino 
psuty~h Jes~cze ~an2reną powoJen~ą. - Olłveer - bank. Stop - odpowie- iJran~'ch i uśm '. c:ha si-:. jak d1,;eck1. jwanre Wl'~ywów ha,rydl?wych i f.na~s<; 
To tc::z ~v niedługim. stosunkowo czasie. działem bez namysfu. I P:i obu f;~i rinach stoi·l, .:zuw' Ją wych państw ewropeJ~hch. W tym ... e u 
zaśw1ec1ły pustkami kasy miejskie. zńil _w porządku. .iw;ij !eg:'' 7.a"r· 'JCY. goto,vi li<: k:t, J;: sprzedają. one swe. JahrYkaty po cenlf 
~nęło boJ?actwo dotychc7as tak królu- z kilkoma po~taciami wś!i.7gn 1 t,..m skinieuic S\h'~C' mfod(:'g-o w Jdz.l Po \\'.Y'kluczaJącej mozhwy zyi:;k, a n~wet 
J~ce 1 nędza rozpoczęła swe panowa- się do wnętrza pałacu Al Caponea. W .·11w: ·; jedtr, i 1 eh. wymieni -t k!!irn na··: m~ej ceny kos!t6"'.' wra~"':'('h. W ty~ 
nie. . . I pośrodku olbrzymiei sali. za stolikami z\.v:~k [•ti ~td11 poczvnają się 1.!•J:r1ć tez c-el!U ogranIC7,.aJa_ poda7: f ko11 s.11111cJ~ 

~V r_oku 1926, pierwsze zwiastuny. nakrytemi suknem. sied--iało wielu męż 111r.:'11;ał\"1 km:: iem nowi .::złonkow:c tych samych towar"w u s1ebł·e w ~omu. 
- og?lnoswiatowe~o. kryzysu, ~ac~w 1a- I czvzn, paląc panierosy i rozmaw:ając z bandy: wł ,.:h <iwai węg-nv , ·;ra1 . .;LlZ, I . Txmc~a.s·em ·• Tymczas-e.m. w Man

ty Jeszcze bardzieJ P~dstawam1 m!asta. !carą swobodą. M:mo św'atta. iakie da- dezerter z Jegj1 cudzozf.em;Y.'.ci , 1dz.u.~J·l dz~Ja .sle. ~ towarami 1 fabryik~
Fezrobotni. których ltczba zwieks7.ała I wały liczne lampv el ektrvczne, pan o- I Al :::apone. i;rzestrzela 'eh w z ro- tarni so.w1~ck1em1 ts~ne cuda. Cuda, kto
się w zastrasz:tJacy sposób •. 7asHali sze-1 war w sali półmrok. Przy bOC?'flYCh sto kiem i d:l każdego przemawia w <lanym re wym~a1~ 7,e sw01st~<ro stosunku kup
resri. przem~tmków i O~!lamzacje roz- · fłkach !!rnno w snc"y. wMcab~r i pin~- jęzvku. Podczas przesłuch ' wania wę- ców ch!ns.kic~, do tanich dostawc'5w. 
bóJntcze. ktore PDd.; k~m('C roku nastep- 1 pnn<T. Jak się p6źni 0 i dowied~lafern, grów ,p.Jm,>enym mu jest Humact. rr·do I K!IPCY chmscy roromuja .t~·fi;: kupu
ne$?o. żelaznym pterscieniem zbrodni · Al Capone surowo zabron:r ~ran'a w wity syn puszty wę~ierskiei. N~sfęp- 1~ za bezceri towar w. Chr>rl""le. mo~t> 
otoc7yły całe mias~o. . I karty i rozkaz je~:o WYP"'fn:any jest nie ro1poczyna się akt przysię~I. Wszy go sr.·rze.d::i~ z zyisbem 100 procem·to-

~rasa ameryk~nska J?faw1ła s~ote- skrupulatnie pnez wszystkich człon- scy powstają ze swych ml"-'isc. otac"'a- wvm u s1eib1e w ~omru -:- talk. to prawda. 
czen?twu morały 1. kazania. up0m·nała ków je~o bandy. I ją zwartym koTem nowych adeptów Ale - p.n tan:.te1 ~trome gr::mfcy - w 
be~stl.ny. zarząd m!as~a. rzucata gromy Na szczę~cie nie zwracano na mn:e zbrodn'czej sztuki. !?;asną św'.atta i ok~gu M::mc.hurslrnn, w Bf"R'Owiei:;?:
"" ':"·Pn·::i. na oolicie 1 wszystldch ~~e1 uwagi. moirłem więc swobodn'e ob<>er- 'wśród ciemno~·ci rozlega się monoton· czensiku, Chabarowsku. Srieteth:ku. Wta 
!ok?W Holme~ów :- bezskute-crnie. wować kryjówkę rajwiększych oddz:a ' n:v głos, odb'.erajqcego przysię.~ę. „na ·dywosto~'u -:- mog-ę spr7.e·clać obyvnte
Ch:ca"? _oog-rą 7 afo. ·się. coraz. bardzi~j .w łów przemytnicwch. którym lokal swój wierność Al Caponowi. na wbrność lu: I~m sow1e~kim t-e same t"W!'lry sow!ec
prze.~asci. z k~ór~J me. było wyjsc?a. i odstąpił wspan:atomyślny Al Canon~. · dziom uho?"im. na śmhrć bopaczom 1 kPe l"O cer1~ o wtie.t.e cłroł~zef. z zyskl·em 
O~ switu do swttu ~r~7yły l>O uUcacll 1 W nfeso-:tna pńł irodziny sa1a nap--tnif~ porłcJł. tropiącei tyc11, kt~r1y 11łos;ł po- . 500 procentowym. Po;:óz m::im ~aopa
m asta bandy rozbó1n•cze Diamonda i 

1
·s:e najrói:norodniejszę~o ro<ł7aju in/.y.: moc nie mafącym chl~ba" .•• Wśród se- ftrvwać w towar sow1edd Chltic7!yków. 

Al Caponea. dwu wro2ów nlrprzejedna widuami. Widz:afem wśród zebra· tek noży i rew~werów. skla<la'a nowi skoro mogę dostarc~yć 2'0 rm:ian()?ll? 
nycb. ale w za~odzie swoim wzajem-j nych chińczyków f murzyn0w. dwPcl/ 'cztonkowie przy 'ę"ę na t. zw .. Księ.s?~ ·p. ra. wda - ?'tanka dla tegC\ handlu jest 
nie s!ę uwpe'!J•aJących.. 1 czerwonoskórych. i prze<l-:taw'cieli jwyrokńw. w Któ ej flguru·ą na~wiska zant.rn~ęta. No cóż? - fXr''-O<:fnje pr?:e· 

Niemal kazd:g-o drna . alarmowała , wszvstk'ch możliwych narodowości. tych. którzy złatriali dane przyrze- myca.me A za ~rzeimyt Pobieram o pa-
pra~a społ ecz~nstwo cafeJ Ameryki o Po chw!li zgromadzeni, powstali z cz"nie i podpisali na si~ie wyrok ręst-~ "'rooent cfm:OO!. 
nowym nap~d~1e rabunko~ym, ·kradzlc miei~c I udali s ię w gfąb korytana. Ja- 1 śmierci. Dopiero po tym akcie. Al Ca-I W ten ~pl)Srłb pow~taf P~l'fvc7.'1v l 
tr. wfaman•u. morderstw1~. Cod~ien- kież .. było mo:e zdz!w'eni~ •. kiedy po kfl- 1 pone podaje reke nowym wspófpraco- wysoce oryl?fnalny roozai h!:'!n.tftu. ktA.n 
nie pastw_a b-:zkarnych wampirów No- ku m'nutach 7nata1tem się we wsp;lnia- : wn'kom swej bandy, stwierdzając tern polel?a na tern, te ~T"rytni chhiciycy sku 
~e.~o Sw1~ta padały . b~nki i przedsię· tym halłu. Jasno oświetlonym 1ampiona samem • . że liczyć mo~ą na niego w każ- pnja za ta"ie pf.eniąd·re towary sO\vf.ec
b:orstwa„ zy.c1e .1~~zk1e 1 mil!.ony dola- mi ł 07dobionym <fro~oceJtttymi obraza· : dej chwHi. jako na wod „a i przyjaciela. kle i S1Zf11'1'l?l11ti1t ie nastęrmłe przez granl
r6w. N~Hrem.al.meJsi det~ktyw1 byli bez ' mi~ z ktMych Jeden przywiódł mi n3 pa Zaświ.ecaią s:ę ponownie lampy. Al Ca cę cin.„ Sowfet6w. 
radnymi. policJa .wzruszała ram:onaml. I mięć sensacyJJtą krad7.l~ż w miesz1<a-: pone. podnosi do góry rękę i schod7,i z I Na tei. dowcf·~f ~„,e TVIT",.,Pł tuż 
a 7amasko:wani zonitl~rzy zbrodni hu- nfu„ lorda Wellln~tntta. wi·~łl<iej!o 1bhra podium. że211a i:ro krótki okrzyk zebra- kurcv ch•ńscv wfe!1k!e fnrłt1ITIY. l chwa
Jali od kranca .P'! kra~1ec miasta, okry-cf. .cza dzieł sztuki. Obraz. który zwrócił nych, skoncentrowany w jcxlnem slo- f~. ~<l~e b11rdw ~wycli do~tawcńw. ch„r 
naJfant~styczme~zem1 le~en<ł:tml. uku- : moją uwa~e POChod7 ił z tej kradzie.i:y. 1 wie: - AL. I bmsktch. .fok df11rr,., tn "<'>trwa - trnid
wan"m1 ich tajemniczością i nleuchwyt-,'Nie - miałem wiec w~tp:iwo~ci . że waj-1 Młody przywódca niknie w mroku n-0 pirZ€wl<l:?:ieć. R"dvi oh~ad17,enfe ścf-:le 
nością. duje się w mysiej norze Al Capone•a. korytarza, a z.a nim wtap'ają się w cie- stra7::1. cel"ą tak d·~11rt~i trr~..,ky. Jak 

"'! latach 1.929 i 30 międ,7y przywód Po chwili ~łębokiei ciszy. od ~zwał 
1 
mność wampiry Nowego Swiata„.. rr:<:vjsko-mandf.urska jest bardw sl<l"1ttl1-

cami ws~ommanych wyze1 band. Dla- się głos u wejścia: Stop - Hasło? a plidmwaną rzeczą. R.o. 
mon~·rm 1 Al Caponem. powstała walka 

=~ ś':'a!~~n·i~ż:a~~· ~b~yn:;p~:g;:!:.~:h 1\1 Capona zrywa z pr·"eszłośc·1ą 
Rma1d:mch. Rozpoczęły się denuncJa- ja 
cJe. ąreszt.owaryia i wyroki. Polic!a wę- f wrat-a do uczciwego życia. pn111sfate"' .llnf.łlfl 
szyf~ kTYJ6wk1 grastmicych band. pr7.e . Najwfęb?:a "'late na tor WV'~Cł!r~wy 
szuk1wata nocne lokale I spelunki. AJ Dzfonnf.karz chlcag-owskt. Pest ee w J Kiedy Caipo"e t1tdaje ~~ <fo teatnt, na d!Ja autmnoNlistów T>TZYl!Otowt;je An1.YIJa 
Car>0ne kotf sob!~ jednak z policji i z tych dniach wydał ~siażkę. która wyw~r widowni f'ozmleszcza się 20 R"C'lltJ.ema- na wsch.f\dniem wybrzeżu, w hraibstwf>e 
ag-entów: Co miesiąc wpływało do kasy ła w Ameryce wrazeni·e wręcz sensaCYJ- nr1w o bY'S·trym wzroku I szybkich ru- L!ncolnshłre • 

. rz~dowe1 150.000 dolar.ów w forml~ po ne. . . I chach. I Plaż.a.tor cfaginie ~ie na dvst:i·n·sł~ 15 
datku dochodoweiro z iego tak świetnie Ksląz'ka ta pośwlęc_ona Jest Al Capo- . Kiedy A•l C~·pone oohywat ka·re włę- mit ang. w ten S"osób nragną An~t'cy 
prosperujacei?o łnteresu I 50 OOO .<'o!a- ne. słynnemu wodzowi bandytów ame- z1ooną, w cell Jei!"O z.naJ.dował się a"arat 7.odyistafl~nwać y.Jażę-tor w Oayton
rów Jako z~pom!>J!a .dla ubogich ł bezro kań-skkh i. oparta . jest na prawdz·iwYch ra(ffrnvy za 5000 dolarów •. dwa ~lubo~·~ Be~ch (Stany Zjednocz.one) I utworzyć 
b~tnych •. i'!1c t.ez dziwneR"o. te proleta-: danych z Jego ż~c1a. I fotele, tvYf!Odny ta11czan i mn,e '!le mn_ze1 u siehie centrum spOIJ'towe dfa woz.i1w 
r1at i na b!edn'.ejsze warstwy ludnóścl · Jaik się okaz.u1e. At Carmne był uicze- wy~odne s71rz~.v. bynaJmnfieJ f11e słuzą- wy~dg-{'ltwyc'fi 0 ma•kS~"tml!rrei s 7vbko~ci 
nie tylk? Chicag-o, ale całej niemal i stn~krem woj~y światowej I zjawił się ~: ~ d? tl'tmd.nianiia, ~vcia. Admtn1stracJa I w J~fncohi~hire vrzv~t~n.uje i.uż s'T)e
Al!'cryk!. p_oczęfy otaczać nazwisko 1 Chica~o do01ero w .roku 1920. Obecnie 1 w1ęZ!'en.na ~Y'PUsc1fa ';!_0 • 24 ~o::f·~ł·~~ ciaJ.ne konsorci.t~m do buclowy hotoMw. 
d 7 1wnerro _ofiaroda~cy aureolą uwłelbłe AJ Ca'?.°oo lic~y sobie lat 42. „Suche r>rzed term1nem z~'?!moefl.1a w obawie ' R"arazów. domów, wars7tf1Mw etc. Kosz 
nla. a kobiety z na1wytwornieJszero to· I prawo przymosifo AI Caoone ~rnrnctwc, prred na~aśclą wro~neJ ba1n<ly. . I ty u.rza.c1'7en!a beifu.dnei c!otą.d mieisco-
war1ystwa szalały za nieznanym don- 1 powlarnośc.„ ł nie we wszystkich sfe- .Ob.ecnie AJ. Ca_oone nostanow1t P"?ob woścr I stwoPie-nia nla7v rnf\rtow.'1-t"rv-
tuanem. rach pcmuła·rność ujemną. zm!entć tryb zyc1a. Przed-:-wszystk1ern stvozt1e.j f1'1ają w osić okoto 4S mifo-

Te sensacyjki skfonifv dzienn:karzy Zar.obkl Je~o. w~ra~tajac sto')rinwo. choe zerwać z w~tę~ swoją dziafat- nów z.lotych yin J 
prasy amerykańskiej do zajęcia się w roku 1927 dos7tv do 105 milj. do'a- noścfą. Przyczy!1ą teiro rosta,.,-0wi-eonia I,,_ ____ . __ ....., _______ „ 
szczerze sprawą AI Caponea. Reoorte-

1 
rów. z c:ze.~o 60 milionów przyniosło mu pr.doh11.o jest to. re pewrein arl'Y!ik vrzy-, 

rzy z „Dailv f1erald" ..• New York Tri· butlef!erstwo. I sfa.f CaNtne 5000 fontów s?:terlin·w'1w ~i--------------
bune" i „Chica~o Tribune", rozpoc:tcli I Oczywiście, znac7na C7.ę~ć tvch wf et orC'pozY'cją z.gładtZeuia pewnego amc.ry-, 'dze festem 7•dolny <l.o ws?:ystkie~o. Pie-

. na wtasną rękę pqszukiwania kry!,iwki kich ~1~m s„fa na op.faen.nie ta1x)wek u- bTii·na. . T'ifTdze an!!lika odtfa!em noFcji na cele 
„bohatera". I oto po dfu.l?'ch wędrów- 1 rzędników I policji. Ale ZClMbkl Al ·Ca, I Prooo?:ycia ta podzia?afa na Ca"one w dobroczynne. An~Jik ·zrob'ł zły żart. ale 
kach. t1dało słę to reporterowi .,Cl1ica-lrone pokrywaią opfac~l'n~e 6000 fun.1,cjo. sr.osńb Zl?'<>fa nj.e1n.c?:ekiwany I prasie ame 1r6wnocz,e-śnle hęd·zie to dla mnk dosko
go Tribune", S. Woortsmvnowi, kfory narluszy państwowvch. ktńrz.v ~a na sta ' ry'kansikiej ZJtożyt on nastęP't.ljące oświad nałą na~'.ką. NH·re.szde otworwły ml s'oę 
w wył.ej wspomntanem plśm1~ podaje le/ 11ensli u bandytów. Równi,,.,7. dużo pie- czen·i-e: · loczv. Nareszcie wi·em. 1a ko~o mnle. 
szcze~óły s~eJ wl7yty w klu::>ie orzę. 1 niędzy kos-ztuje str~ osobista „króla I „O~ka·r7aJą mnfe o r-::i 11rf\7.m"'ft<:z,e SP'Of<"·czeństw,o uważa. I dloterro prisła-
steoców chłcat!owsklch. złożoneJ loco· baf!.rłvtów". zbrodnie, a·lie przvc:.tać mi 5001) fn.nt6w „a nowi!em 11o'oż.vć 1'('nf~c temu żsciu. któ-
gnłto. - Wed tu!! planu. nakreślone'-"v I W sł1trż.bie u wf·?lki12'?"0 ht1tT'f:gier;i pra- zamor-c'owa-nlie cz.lowieika, z kMrvrrn nie re rron•atl„i'?m d'łfycllczas. 
mi przez jedn·!~o z byh„<:h czfonków Cll;e 7()0 band.vtów f „ .500 1'{1TJ1anek milo mam nic WS"óf„•ego. kt6rv 11l-e i·eist mnim W na.i1'1łżs·zym CZCl ·~ie m~m zamł~r 
bandy Dlamo111fa ? którym 7apozn<1f~m ści. Po7cirem w ofici~lnvr.h nr7..e1rl1!'!ębl"r 'Vrogiiem I nr"<f.v nie zrohił mi Ż?.•d111·0.1 U·d'ać się -Oo moi-ej mrhin''•?J Svc,r.Jji. 
sle tlOdc:m~ r1:z1m1wy sadowej, uc!ałc111 stwach At (".aipone pracuje druga armja ~ -nywd:v - t.n .a1~ tnt1łi0 .,,,.,;.,,,,,7".,.fl r-b 0 l- r.-.~·7i~ ~i::l~ .,.,;:i..., rf·:''"'·"'t1 ką p.osiaditość I 
sle do IX dz.cl11t~i·. Obok · Line ');nsrreet zatrud:niOnl'Ch.. ia. Cz,y.żby ludzie sa.<fzMi, ze za oienia- tam zamieszkać na state. 

I 
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PrzUaodu korau·walowe .loplla Ho.nio 
'Wieł6ł łłl-na .rvs.anftoau .. ~l"xp.redll•r• _ 

'Spotkał. słę :i>an 'Konto I Nłułką. 
I konfeto'\\1:-ał kró!-kou;. 
·wrcstcle ·t~ło dtł~wcz~: -ePóJde·< . 
'Nll kinową .łat4ś 'ba}d~ 

W klnłe 11..opek ·co 'ttitntt~ 
Raczy 'Chałwa słodką iNJtłtę. •• 
·a() wiedz. ·czytełnłk:u. i •ty: 
·chałwa psuje ał'etyl.'f. · 

Swietłty ·byt -tej Cb:atwY 'Skłtrek: . 
Nit! chce Jeść naimHsta t Nłutek. 
I w k~wlarnł „Pod .Słi<u:cb• .. 
'haczyła · się tytko .m~kką. · 

- . •: 

N~w1rększ~ -ó-ptvn·dst'll · • 
świ'ata, 'łuezl\Ó\\'llany 

pie-śnioTZ 

MAURłCI! 

·jako fahry'ku · ąov gumy do żucia ·· 
w filmie 

1A l[f AftfM 
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f'R"j~ MłNjATURJ 1 
r .-.tl.u. .L 1. t.L "."l!ł ~ I 
l ... ~h.'1#.~~~"~· i•qf"i..~~~ ~, t •· ,_ ~ ; -· ~ 

I\ propos maliEństwa.„ 
Napoleon powiedział, ie małłelistwo lest 

głupstwem, czynio~em we dwoje. I 
Ale to kapitalne głupstwo nie zn·kme z po

wierzchni ziemi dopóty, dopóki istnieć będzie 

na niej chociażby jedna kobieta. Z małżeństwem 
jest tak Jak ze śmiercilł: - ludzie bojlł się śmier I 
d,a Jednak umierają. •• 

W Boston:e przeszedł na emeryturę po 35 
latach pracy tamteJszy urzędnik stanu cywilne
~o. Siwy ten starusllek skojarzył około pół mil
iona małżeństw, lecz sam pozostał kawalerem •. 
~'14dra bestia!.. I 

Ten duchowy morderca 500.oOO ludzi prowa
dził prywata„ statystykę szczęśliwości mał-

idstw 1 d-oszedł do wniosku :ie pól miliona 
osób w zupełności wystarczy.: ! 

Jakże się ten człowiek mógł żenić, skor:o' 
dokonano nań 20 zamachów, których sprawcami 
bylł wyłlłcznle wtrą;:eni przezeń do sladła mał
:idskiego mężowie! 

Ten emerytowany urzę<'nik fest podobno naj, 
hardziej zn:enawidzonym mieszkaiicem Bostonu. 
Ba- - mieć pól m'.ljona wrogów w jednem mieś
cie to rzecz niezbyt miła!... · 

Narzekamy na sprawców wojny światowej, 

Dziś i dni nastepnych! 

Arcydzieło 11. t. 

„~i~tn:~n ~Of 
Dramat z żvcia rMYiskiego. - W ro;i 
głównej: LAWRENCE TIBETT nai· 
Piekniejszv baryton świata gwiazda 
„Metropolitan - Opera'' w New-Jorku. 

· Przcpiekna muzvka Franciszka Lehara 

Poczatek seansów o 11;odz. 4-ei ostat'li 
o godz. 10. 14. w soboty. niedziele i 
świeta o 12-ej. ostatni o IO.IS. Pa<>~e· 
partout i biletv wolne1ro wejścia w cią
gu 7 dni bezwzsrlcdnie za wyjątkiem 
urzedowvch (kolor czerwónv) ni~wai· 
ne. - Cenv miei~c normalne na poran-

kach 75 gr. i 1 zl. 

Szal pickna i tańca. - Olśniewajaca 
ekwilibrystyka melodyj, efektów i po
mvslów. - W roli srlównei PAWEŁ 
WHITEMAN. twórca Jazzu 1e S\\Vttl 
60 oi:obowym zespofem .. - W otocze 
niu Johna Boles'a. Jeanette Loss. 
LAURA LA PLANTE Si~ters G. z sek
stetu Tommy Atkinsta. Marny Kenne· 
dy, Geor~e·a SJdnev'a. - Poc7.atek u 
g. 4-ei po poi. w soboty i niedziele o , I godzinie 12-ei w południe. - Cena na 

I'. pierwszy seans I zl. w soboty i nie-
, dziele od 12 do 3-ei 75 srr. i 1 zł. 

.:a Ml.Ir! 
K11P1:u iu~unit.twi 

daJJDod-.jq !llł;łę zn'les•en~a oero· 
nic:zeń ntnilen~o .w poc:~qdo«:h, 

deoJl'ra<h i kinorh 
te wpędzili do grobu kilka miljc.>nów niewinnych Zarz;:id zwia.zku kun-ców tytoniowych' przed-·datu, przeznaczonego dla niepa-
!udzl. Tam .przynajmniej był! i~ieś hasła, zres.z urządził ankietę wśród czfonków zwią Jących. 

1 
~ą byli lu~zi~, którzy starał! ~ę prote~towac, zku ·na temat snrzedaży {ytoniu. Jak Zwiąrnk kupców tytoniowych uwa-. 
"'.tórzy dz.~ 1e~cze .ubolewa;ą 1 protestu;11 prze-. wynika z ankiety, . ża ten przep·s za niesfuszny. gdyż zda- 1 

ctwko rze~i woJenne1.. · • · I · ludzie ostatnio mnfoj palą. rz:yć się może, iż pa~a7erowie - pala- ! 
A tu 1eden człowiek zmarnował łycte pół \1T • któ h k h b cze nie moCYą znaleźć mie;sca w wa.(!n-1 

miliona osób i nlkt nie proisfuje n"kt nie może 1 ~ nie ryc O ręg-ac zapotFe owa-, · dl , ..... h · k · · · · I 
· · · ' n· 1 t· t • · · • · 30 rt1e a pa acvc l z ome-cznosc1 mu- · 
n.Ju nic zarzuei,; n'kt nie ośmieli się pocią"ną< ie la Y on zmmeJSZY1 0 się O proc. · · , • · d · ~.:i • ł dl 1 

~. • 15 „ · W . k . . . . szą ws1ąsc o mne~o orzt:uzia u. .a 
~o <!o odpowiedzial~ości,. • • • I zw1<17 u ze z~n_teJszewem. się l niepal::icych. C7.Y z tego ·wi~c powodu _ 

Dziwne stosunki panUJlł na tym sw1e„141:.. 1byt~ wyrobó.w tytan owvc~ ~wiązek i mafą być pozbawieni możności pale-! 
STOP. , kup~ow . tytoniowych zwrócił się z ~d- -nia? ...... .,, , pow11~dn·o. um;?t:vwowanym m~mona- Panie, palące pap: erosy, wo~óle 

tern do D:vrckc 1 monop~Ju tyton.owe~o. nie moga zajmować przedł.iału dla 
Teat.r Art.-Llter. 

„Dobry Wieczór" 
Kopernika 16. tel. 18~-66. 

Dztś i ani-następnych · 
p. t. 

„Przez ·Dziurką 
Od Klucza'' 

Po z 8 i 10, w soboty, niedzk• 
le i święta 6, 8 I 10 wlecz. 

Kasa orzedsprzed. "Reklama Polska··. 
Piotrkowska 101. tel. IZ6-S9. od 11-6 

w sob .. niedz. i świeta od l-3. 

prosząc przed':!wszystk1em o przedstę- · kobiet 
wzięp'e odnowicdń:ch kroków w min!· I d -. r . t • d . I t•ć 
sterstwie komunikacji w kierunku usu- g-. yz. z regu Y w ym prze zta e pa! · . · . . I nie wolno. 
"ię~ia. i . 1 Zwi'ązek kupców tytoniowych pro- 1 

. n e.1.yc1o:wyc~ Ol<?ran C7.:t'n Paten a tyto- ponuje zniesieni~ tych o_g-ran'czeń. trosz · 

I . " . 111u w. pociągach. . . . I czą<: się oczywiście i 0 w,:ększy zbyf wy 
. Jak ·w:adom.o wedle ob~c~1e obow1 ą rob.1w tytoniowych · Jednocze"śnfo kup. L 

z~1Jących przepisów yv prz~d.z·alach dla cy tyton'owi -proszą o zniesienie -zak'a-
n:ep~1~~ych nl·e Wb~no palie ~awet :vte- zu pąlenia papiero<;;f>w · 
~Y. Jeslt wszys~y pasazerow1e. zaJtnll-1 w teatrach i klnac1t. 
Jący ten przedział. są . Rozpatrzeniem memo(ału kup-ców 

I palnczamt. lt;ytonrowych ma się zająć m'n;sterstwo 
Pozatcm nie wo'no palić nawet komun'kacji oraz ministerstwo spraw 

na kurytarzu wewnętrznych. 

llollo! Tu ro·djo! .. 

ł) Do mesto serca, 2) Santl:u:o. 3) Ko 
bieta. \\-ino. ~piew, 4) śmlelinv sit: 
przyjaciele. 5) Ciemna . noc. 6) O. Do
Z\\- ól być kochana. film. ktbry każe 
sercu bić preuzej i upaja estetyct
n:i;m czarem to 

Wesoły Madryt 
z RAMONF./\1. NOV ARRO. Weso-

ły l\tadryt zal>,0.\1> ladą · 
"'·. . .. - ,.„ITN4~'· 

TEATR MIEJSKI. 
Dwa oslat,ie występy Teatru Japot'iskle~o. 

In.i& n.:edziela dwukrotnie: o 11 .dz 4 JX> p.oł , 
i o godz. 8 30 wiecz dwa ostatnie występy słyn-
nej Trupy Japoóski-ej · · , · 

Jutro roniedziałek pneboiowa .,Do·bra wróż. 
ka" u Stefa.nią Ja.rk.owi;ką. Ceny mit-0-ne. 

TEA tR KAMERALNY. 
Dz.iś niedziela ''O godz. 5 po f'(>ł. ciesząca s~ę 

rek.oro•>Wem powodzeniem „Dobra wrótka", "~ 
o godz. 9-ei wi.eczorem · prnb-oiowa „Roxy" w 

PROGRAM ROZGŁOŚNI LóDZKIE.J lnie programu na dr'eń następny. t<l 45-19.50 n'ezrówna.nvch interpretacjach ulubienicy Lodz· 
"POLSKIEGO RAD.JA". Komun:!.at Z . przed stu :aty" (tr. 2 W-wy), St. Jarkowsk'•e.j · 

I 
·1 NIEDZIEL 15 lutejlo 1931 r. 19.50-~ OO K->m. s.p.ortowy •ód:z.ki, ?L.(i0-.:0 30 Jutro p<>niedzia~ek po cenach naini7,sz)'.ch o.O 

1-szy DtwlekO\\-Y Kino· Teatr w lodzi A, Słuchcv.1~ko kahl!4'elowe z Warsz3wv. !f'J30 - I zJ- do 4 . zł. ostatnie powtórzenie w2rusza1ąceg!' 

SPLE~DID Godz. 10.16-11.45: Tran$misia naboteństwa 21.30 Ba;ki B<'nedykta Hertz.li orz~ol1ł~11e o~k'e „święte~o pł~m!-e.nia''. 
,.,. z Katedry Poz-nańskiei. 11.58-1~ 15: Sygn-al. ~za- sbą (tr z W-wv), 21.30-~ OO _D·ietv 1B-oni.!-ła- - TEATR POl-'ULARNY. 

1 I 20 su z Warszawy hejnał z Wieży Mariack1e1 w wa Marwidó•"lla - sopran 1 ł.uc1a r: 7edc;.wic1ów Dz\ś ni-edziela dwa razy w poniedziałek 1 

. . rtaru ow cza Krakowi-e, , odczytan!e programu dziennego i re· , na • alt). P•zv fortepi 3ni~ prof :.. Il rstei,n !.fr,; , wtorek ostatnie przedstaw'-e~ia melodyjnej ope ·r: ~ 1 pertu.ar teatrów i kin. 12.15-14: Pora-ne~ s_y.m· z W.wy). 2200-22.15. Felieton Pt. . Pan N_, ~n~s lretki Strau~sa ,,Dookoła mił-ości''. 
~ Ostatnie dni! fonkzny 7 Filh Wars:i: Wykona.wcy: Ork Filh. wygł. efir W. J~t>elski (tr z W-w:vl. 2~.1:>- TEATR POPULARNY w SALI GEYERA 

' ś . I P ź poo dyr , J Ozimińskiego Muia i3lochówna Z2.35 Utwory Karol-a ~zymanow~Ka•;!o w w~k I Pi t k k Z95 • 
:l'l~ Paryż rozkoszv i w1ate . ary z M- . , • • • · z '[) · k' g ff t l (t w . ) 22 ~ I u • o r ClWS a 

cami bez snu. Wspaniale arcydzieło (skrzypce). Emma Szabraóska (sopr.w) i L Ur· 24 rzK w·tc .'k o PAT r z . -wy: ~- Dziś w nie<lzielę o go-dz 4 15 po pot i o !t<>-
sti„n fakomp.). W programie mttlyka francuska .oo omkum aty: W meteor„ polic., sport., ' dzi.nie 8 15 wiecrorem rowtór7en·'e sen"sa~vin·o. 

~"'. 

śpiewno - dźwiekowe produkcji .euro· •· 1. G Bizet: Uwertura ... Patria''. . 2 C Sa'nl· lora.z muzv a ta.n. z arsz.aJWy, jkr.ymiinal~ego dra.matu w 5 aktac;h p. t. „Upiói. 
pejskiei S;ietis: Koncert skrzypcowy. · a) All.:~ro non . z Diisseldorfu" · . . 

trop.po. b) A.ndantil'o quasi aJlegr~tło. c) M91to 

PiJd dachami. feii::~~Jfal:~~ta·~·~t~Jn~~k ~:~~~·~:~ Słuchawkt detektory, gł:i'n!!~ · 
Przerwa 15.20-15.40 Muzyk.a . z Wa.rszawy, ' 

P.lyi. •. H·4.?Pi!6~!i/~~~~~ d::c~::~~ ~. ~r~r::::i· tli, aparaty radtowe oraz części 

w wykonaniu slvnnesro ' pieśniarza Bul
warów Alberta Preiean oraz uroczej 

Poli Ili ery. 

Nad.program: fleck I fleckle. 

niu p. Moorakowskiei. 2. f<.!P~IO!I P"" OH.t'!l-

dowski~!!o pt , . .Ma-lry w niew"H i n..i w -mott:„ rad1· Q ele'ztrote.chr.1· czne 
1610-16.03 Skrzynka pooitowa ló~lu - k0;- il ~a 
respondencię biet. o-mówi red .• Ian l'.etMw!ki, 

116.30-16.40 Muzyka z płyt itram<"f. / Warszawy 
16.40-14'.55 Odczyt z Kr;i,k„w11 . M.i.d1:rd k"'i I· lud1ie'• - wy~I prof. Leszezy1hki. !~ 55-1715 inż. 

poleca 

J11liusz Hamar i 8-ka 
LóDŹ, ul 6-go Sierpnia Nr. t. 

Telefon Nr. 188-58. 

Muzyka z płyt fra.mof z W-wy. 17.I~t; 30 
l..W~a<ło1T1cfoi rrzyienme i i>otytecLne„ z '1' ·w"t, 
I 17.40-19.00 Koncert Ork. Pol: P.aństw pod, dVt' 
Al. Siels.kiel:fo W p~r.imie muzvlc3 pop•J•arna 

1 flr. z W.wy) 11).00-19.25 R<>zmaitości. 19 ,?S
· 19.40 Felieton pt, . .Sens tyci.i'' (d1luv :.ią~ ret

...,..1, jet<mu ,Walka o nowe!!o człowieka' i wygr p. 
mlll"' Z. Dębicki (Ir. z W-wy), 19.40-19 is · Odc.1yt~ 

Pocz~tckt seansów o godz. 12-ej w poi. 
od 12-ei do 3-ei ceny miejsc 75 gr. i 

1 zł. od 4-ei zł. l, 2 I 3. 
„IK011 UWA :lA: Ładujemy Akum11latory 

Sienkiew~cza 40. 

-----------------------------------------------------------~ · 'D31:1i I dni nast~„nych dawno e>c1ekiwane arcvdlieło dźwiękowo-erotyczne p. t. 

N AS Z A ' J Es T N o c Gnrącv szeot słów miłMnych Miedzyl"3r('łdnwe 
wvścig1 lcnnn„ i samo~hodn~e. Upoiny wir ka(~ 

. nawału. Metody ne p1n.enk1 wi sk·e. War!v'l 
!'n7ualałych mąloró~. Cudnwne krainbrla•v SvcvlU. Wie'lra svmfnnia miłości.- 'fi !'nlach głównvch· po•ąl!owv Je.1n Murat, p'ęlcna IY':a ie 
Bell - djalogi w 1ęzvku trancuslcim. - Nadp!'n~ram Doda•elc dźwiękowy • aktualności kra·owe - Poc1ąfek sean•ów o gndz, 4.30 ppol 

ostatniego · o 'g_odz. 10.t ~. w soboty i niedz.e:e poranki od god inv 12 do 3. po poł. P.P 15 iir. i 1 zł. 
• t ~ " J l ____ ,__ ____ ._.. _____________ ~-~----

kochanków p. t, 
~ W ro'~cb ~łównvch 

O<fałnie 2 dni 

Atbertini Tamara i Roland Varno. 
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# 

Wielki romans 
sen·sacvinY. · 

.„ llap!sal tlłaclalnle dla „Ex11rassa„ 

/lustrowa.I St. Dobrzyński. ALEKSY. ·ORl.OW. 
30 l Wtedy to ujrzał znowu Grze~ort. taf się_: mimo protekc1i i ra~k carow1!i titi krzywy? .co było złe - n_iech prze-

STRESZCZENIE poczĄitću POWiltśCł. swoją Sonię. Stała :>na obok mahonio- nlę trudno było od · tak· ego ~.miałka. ii'< padnie! Ot. napijmy s i ę lepiej! Na wa-
. wecro fortepianu. przerzitcahc nuty. . Jussupow, oberwać OC• sk 'rze Skaf~a sze, książę. zdrowie .i powodzenie śli-

w sw<>im lcł.isitorze w Po~rowsku Bod B ł t h kl · bi d · b · d • · t k · ' · 1· · " · · · · k k' I Tob„lski<:!m ua:;bier. zv mnrcli Grzegorz R<16 V a roc e sm11 eJSZa, e sza I ę Zie PO em S argą. - e1..z guz pozo..: czne1 wasze] uzyn i. 
put111 sw ęc1 wśn'd Jr~u . &ezecedst'"-. czar- szlach_etniejsza. niź dawniej. , stanie guzem. . ! . Widocznie Jussupowowi musiała 
n14 milę JeJna z .. s•6,tr·· S<>nta rnżczaro- Może zmienił ją dlugl czas rozł~l<'.. M~i~h. otrze~wiawszv. ~p~,Jrzał kr.?- strzel·!ć do ~lowy j~k~ś niespo:dzlcwana 
::b:w~{/ ' e,~~ s~~:~~uiak~ta~e:!~=ztop~~ a może wrażenie tej obcości spowodO· tyc~meJszem 9k1em na ,c.toj l'. •i Ob?k da- . t;lY~l. albowiem . usm1eclrn~! Się .n~~Je i 
krowsk wał jej strój b~lowv _ orawd7iwv po- me t sko,rtstnto""'.'ał swo,a n~ 11r.yłkę. 1 ~zią~szy z. ręki G~z~g~rza k1ellszck 

W 'lad H uli1chaną ruszył na zachód emat białej peli. jedwabiu i koronek. I . )'.ak Jest! ~1mo udcrzan1.:~go P~dn- przep i ł . do !1ieg? przy3azme. , 
Rasputin Dziewczyna po wielu przygodach b1e:1stwa - me bvła to ~on.a. ' M1ah - Macie. OJCZe, slusznosć. Boczy-
zoslała pokóiówką frejliny dworu cesarzo- Ra~n·1ti11 wi~vwał dotychczas S~nie zupełnie irtny wyraz oczu 'ł od całej tem sfę frochę na was. jednakO\\.Ol 
WP! rocyiskiei Alehańdry I eodorówny, An· w prostych.. n!e?"vs;.:uk?nych suk•ep~ jej. postaci szc~ł .'":Yn;osł.r c~łó~. t.aK pr~yznaję, że nie miałem racłi ! D?bry z 
ny Wvrubowei kach. bynaJmmeJ niepodnoszących · 1e1 róznv od orom1emuJącego ~id Som cie- was kompan , a i plecy mac•e n:elada. 

Anna Wyrubowa zainteresowana przei urodv. . . .- , . . . · pła i serdeczności. IJ;et)iej .z wami nie zadzierać. Wiecie 
Sonię osobą Rasputina pr.il!n.e go poznać Teraz. 113r:r,a\":szy !~ w sw:etne1 w1: ~ Orisza om<1l że się nie zmieszał. aci co? Wypijemy raz jeszcze, ale tym ra-
Prtybywa więc ~o salonu paru L1t~mow. c:orowe1 to<llec1e oięk'1~ .. m?y księZ · kolwiek słvnał ze swoJ·eJ· hczczelnoścf zem za naszą wspólną przyjaźń. 
gdz e gromadz11 się „11ostrv w1erz14ce• Sus mczkę. doznał nagłego olsmema · · · · · ·· 1 
la tan l Pokrowska u.:zv?'' na treilinie dwo- ' . . . • I Poczem . u~łomł Się k~·lęC!l:: który byt Ostro zadźwięczało zderzające sie 
ru cesarsk11:go wstrząsa1ące wrazen:e Po S1lnvm ruchem ratnton ocltrąc1ł sto- ~byt potęznym przc<.:t\V'ltkte.m. aiehv szkło 
sbńcionem przvięc:u zap;oponował Grze jących koło siebie i nilJy zahvonotvzo g-o móc ba. gatelizować nie daniem wy-1 . -· A kuzyneczkę przedstaw:cie ml. 
gorzT~gn:ie,e:potkanie na ułtctv ł . W wany POC?;<if zwolm1 i ~ ć w stronę dziew j aśnienia. felfksie? - zagadnął chytrze Grze-

zcze wieczoru s a a się yru- A · · t · b k bowa kochanką ualbt'crza 
1 
c:-~ny. . z '"resz~te . s ?rta~iszv 0 0 - Na"mocniej przepraS7am ... Jec·z · gorz. . 

. ~onia z~stala. P?koiówka Wiery Olchow- me~ wyciągnął rę.ce ze stłumionem wo- proszę mi, wier.z.yć. drogi książe, że ku I ' . :- O~~zem - z ~ylanie.m odnowie 
sk1c1. kt_1,rc1 maz ~tan1s1aw. oficer rcierwy. tan~mC:: „ I 7.yn 1<a p~n<;~a _Jest tak bardzo p9d-0bra ązi1a~ ~sią~ę.-:- ale me dziś. Olga za 
oclc~ocl~1 na f~orrt. I ~ -0„ 1 t... . . . , do ko~os ~lisk1ego. mc~u sercu, ze trud c~w1le od!ezdza do domu. Jest zr~sztą 

-..on1~ przeJP.~~ał powóz. a podczas śledz Ale piękna. M'll . sno1rz~ta. n~ n•eg-' no b-yfo me omyl:ć się. PrzepraS7aJli w ~tosunku do was uprzedzona me-co. 
twa W\ kryło s1e. iż 1est ona osoba poszu- nbco Oczv miała zimne zdz1w1one u k · · · , · · b B ·d · · · ł t ' · · · kiwa~a poli~~·inie l>nez ~as~utina. Taina t · -~ ~. ' .. • . • „ - ~1ęc.a 1 p~oszę rowmez o pr~2 aczenie ,c. ~ ,m.usia · . przyg-o owac Ją naJP1erw. 
polt1:;1a. zamiast Jednuowoż. wvdać la w r.e" s a ~ar.p.i. mete. . . . 1 ptękną pa1rą„. Jestem s:r.częśl;wy, że w 1 urob1c: a dopiero wówczas zetknę was 
ce C1rze~orz.a. nro11,nnu1e ,~, srużbe u s1e,b17.1 • rze:'r~s?:am . hardzn :-- odwr~ct · ten p!."zypadkowy sposób mo~ę się po:.. razem. 

Porucznik Stan , sław O.ch-owskt po d uz- ła Się - me znam ' narta i me mam za- Ć· k' , . k d . k . I d I ' A . d . Ol s:rym pobyc!e na f. oncie niemieckim, !!dzie . , . . · . . I zna z, !~S . co Ja wie ·rop e w.o y . -,-, moze z ~z~sem a się g-~ ,na-
oclzn.aczył s:ę podew o!euywy ~en. Brusi. miaru P?Znac R'O k1edykolw1ek · „ podpbny Jest do ko.~oś bardzo mi dro- 1 kłon:c do. wstąpicma do sekty siostr 
łowa. otrzymuje dłużtr1.; . arlop " i c wraca: dol :Grzegorz zatoczył się. ' de~o. - Tu Rasputin wyciągnąl kor- wierzą-cych? - ostrożnie podsunął 
P.:tersb11r!!a. aby zobaczyć się z Wierą. . . : . . . • di~h1ie ku ks '.ężniczce 0Jd7e df oń l stary rozpustnik. 

w Petersburgu Olchowski dowi.aduie . - .Jalrto? .N te ZTI(\S?; mwe . Jlt'Z w1e- . . \• ., . . - ' - . 
s1ę ~t .• W'.era ucz:ęsi . nła nl\ „mistvczne ze- .cej? Twojego Oriszy? Ależ Soniu. upa-· . Mfoda ·arystokratka. : która · przybyła ·. · - Hm. niewykluczone. Narazie mu-
bran:a 

1 
• urządzane dla, dam arysto~ra~fi. mietaj się ... Prawda, skrzywdzi'em de. m~dawno. ze swych posiad-łaści na Kry- szę nad nią popracować. a potem zet

~':~·~:;?.' ah~eleg~~~i!i~a i ~i~~!~skWi~;: ale przysięg-am ci. że nie klamałenr ·nte.hnald::-z~ta do gru~y ~atrjotów rosv~ ~ni} was pr_zv sprzyja~ąccj okoliczności. 
mogła mieć coś wspólnego z plugawym szar- wówc?:as. ~dv ooowfa.datem ci o swo- s. l.C • Z. a1ących sob.e sprawę z całe! I - Kiedy? 
latanem: . . . · . je;i miłości! J<'ocham cie wc1 ąi jeszcze' moral}leJ o~ydy 1?0oleczm~a carow~l r ·~ Dam wam Fstownie lub nawet 

. Wk ćt~e 1edn~k przekonał się Olchc;>w• Nie · masz p('lj~cia. jak bardźo za tnb'ł z hamt bneJ roll. Jaką zdra.ca ten odgry os biśc· a, _ d . 1 t · k , 
stn. te Wiera wpadła w szpony Ragput1na t . k ·r ' At t .. k . wa na dworze Romanowych I o . ie zn c ~P oma yczme za on 
Oszalaly z ro.zpaczy p06t.a.nawia zabić uwo~ ~s 1'!1 em. e eraz JUZ or:1ec wszvc;t- N . . . . . . . . . . czyl kśiążę Feliks Jussupow. 
dzie.ela 1wei 7.cny. 1 lne<ro 7ł~!"o! Teraz j11ż wszvc:-t'<o bedzie a wyciągmęfeJ prawicy zbródni-

Gdy pewnPgo ~nia apotytca Wierę w to- dobrze! Pamiętasz. fak to kiedvś marzv cz~gC? mn:ch~ dojrza?a Oli?a ślad krwi s • k 
wariyst111e ~as1r1hna., ~trzela ~6 . ~ naganu. liśmv 0 tern. ażeby wviecfr-tć na 7.~W- dz1.es1~tek of:ar. zamordowanych skry- PISB· • 
lecz bezskuleczn•c· - Jakaś ta1emn1-cu ręka d d . . . "" tobó"c o . h . b . t . n1 powyciągała wszystkie na.boj~ :z: jego re- !17.e o 11as.. o nnsze1 ojc.zv:;,nv na_ ~v- J z 1 ~me ne. p1ę no szpiega. .a 
wolweru. 1 berJe. k11nlc t::im małv do ,~ek i żvć tego odw:róc1wszy się ze wstrętem skie . . . . . 

9tchowski 2'.druz.gmaay mor~lnie dobro- szczęśliwie. Jeśli każesz - w tej chwili rowała się szybko w stronę wyjśCia. . Wspa~1ała sied~1ba ksią.ząt Jussup.o: 
~oln e :z:gł.2~ ~1ę na łro~t. .lfd~e \\fe. wr:z:eś- r;rnce wszv~tko i nojade wrn2' z t()ha. Niezbity tern z tropu Grzegorz za- wych._ c1ą~n~ca się od ultcy M~rsk1e1 
n.u t~1!c~&!:'e R!s!::in n::~:j:1e!prowa- 1 C_hocl.1.m~. So„łu. - ko~czvł t1lnl?'"lnte. mie-rzał podążyć jej śladem. Aliści przy d~ Oficerskie], popularna była w carem 
drony d1> BerVaa pne:r: niemiecki wywiad t1Jmn1ąc . Jej ręke - dtouźmv stąd! 1 trzyma fa 11;0 zela:r.na ręka Jussupowa. Im e~. e.f. h d .. -
polityczny. Cesarz Wilhelm w kwa.terze I I i k . . - Przepraszam bardzo ..:._ . rzekł o icynac rezy enc11 sprzeaawa-
swei ~ie Rasputinowi iMtru~cie W' ;a.ki . -ecz P ę na nanf enerir•:'7nvm ru- ks' ż ( t . ł k . \ . i no wino ze słynnych książęcych dt•or 
apo~ób ~a wplynl\ć on'. na cara 'i carycę, f!1Che wvrwała swa_ dłoń .z r<'l<i R1~T>tt: ·!~?· r w~rz f!11: amienn~x..-:- Po- · !)a Krymie •. podobnie jak we Florencji 
aby !losra zawarła z N1em:cami odd.zirelny tma. a równoc:r.eśme tuz ?a plecami wie :'a em wrm JUĆ ra~ ?"kyraznki~· PT<?- han'dluje się winem w średniowic ·z-
pok61. • mnicha zabrzmiał męski Q"fo'i· . szę n.'·!! nar:as owa mo}el .U~Yn. i. i n:e ' "h ·r h "' . 

?o powrocte ~o Petersburga Rasputia! j . · z.music mme do energ1czmeJSZeJ mtet- nyc P~ acac · · 
~1'l_~ui.e bli.ższv k.ottta:kt :z:e szpiegami nie· - Zdaje ~le: ~e z1c;1ła łt• nrzvkra wencji. · Dni::i 14 gnidnia śnieżna wichura ro7,.:. 
m ec~mu; Erexem 1 Ma~ą von N~rten!;>urg. oomvłka .. Ks_ięzmc7:ka ku„vnka moj:l. 

1 
Stary wy~a śpokorniał pętała s!ę nad starym parkiem. łami ąc 

eso rr. sp;trzegla:z:y. l~ Raspr:I~ zi:·nte~ nazvwa Się me Sonia ale ()l~a Po tem ) . • stuletni.e drzewa i zasypuiąc śc ieżki 
f:fast~;n~!:\0::~1u~YEr~: ~~ ut!!ow~ht~ w':ja~nl~riiu nrosze zo.,;t.·wlć ;a w soi- - W!em .. ks!ążę ,--: roz~ocz~l uk~a-1' , . . . . . · · 
:z: polecen:a wywiadu ni.emieck1:ego ~ety kom 1 me nanastować fale· nie zmu- d.!'le -. z.e ~i~ Jestescie mo m . pr.zyJa- €1dJ?. i przytulnie bY}? w komn~-
wys.aidz-!<' w powietrze dwie pe-tersburski.e fa. s~ać mnie do nie włer.„ czv dla pana cielem i ze JUZ oddawna nalezyc1e do tach ksiązęcych. Ale spokoJ ten był ty1-
bryki amulllicii. t miłej Interwencji. 'tych, którzy kńują spisek przeciwfo ko pozorny. I tu 'w sercach zg-romadzo 

Tymc"Esem ~zwyw'iad .!106~1n wpadł j Starv satyr miał już nł"r„z sposn~-· mojej osobie. zarzucajl:lc mi zbrodn:e. n~ch· w!zata burza i serca uderzały nie 
:sia':li w;~:dz~n.a p~ ~~gi'':':zt!!~ nośĆ zetknęcia sle. z m•:wl?.c\m. ·B,·ł k.tón·ch. Bó~ mi ~wiadkiem. nie .śniło .mi sp°toi!1 1 ~·b ł k'I 
nai. • • • · I nim hldę Jussu ow, brabia Sumaro- s:ę na~c~ pope!mć ! J ednakźe: Ja mim~ 1 

• • osci Y o i ku. Sam gospodarz, 

. ten . !iiMkrewnionv nr7.C:~ c:wa ?one. ~'el o!Ju. z.ostanie ~sięzl1"cz·~a 9tga .. Ułatw- w1erzcbownosc1. cechuJąceJ stary ród. 

. Sond!" ~ba~,aiąe a1ę? lt Erex· wyjaw.i na kow-f.lston. p 1 waszeJ mcchQC1 kocham was 1 oddaw.;. ksiąze Jus~upow. ub:any ":" paradny 
~~ed.ztiw i;a.b~~ik :E stoou.n,ki łąciyły ~ z Rao9p11 I Obok wielkfch kslaht J\Hkof<1Jewi. na szuk~.łcm SJ?OSob!'ości. ażeby _się do mundu_r _paz:a. 30-le.tm . ~ęzc.zyz~ia. o t:=; i,a rexa, pouem od era sobie I cza ł Ovmitra Pawłow'rza arvstnkrata was zbl!zyć. N1ec~a~ stulą. łączącą nas ~!odziencze1 • P?Staw1e. J u_Jmu1ącei po-. 

'f.e~o samego wieczoru miał ją zoba- ka . k.sieżniczke Iren-:- L Jom~"!! carski.n. c~e k! po~name ~aszeJ piękrteJ .kuzy~ I . Ta. ,sama ~zle:chetność i bohatei:ska 
czyć z-nowu. 

1 
nałezał do m1i?.a:c1~ts.:~:.h rienrzvjl"łd'I! n_ct 1• a Ja. wza~i~n . za to sp~łm~ k~,z , enen.oa . prom1emowafa od drugi e.go 

Bvło to na balu u księżny Obolcń- nrze'!?'orz~. Nieierłnok· J.rnie •117 drol?i ~\tar"k· zy~z.knib W0szak w1ec1e. ze wspaniafei?o _oficera. sied7-~cego na obi-
skieJ. . 

1 
Ich skrzvzow~łv sie. 3 or7v k: 7dej s1„.... 1 ć i ta zM· ł ył )rz~gorz nazy- tej skórą safianową kanapie. 

Muzvka ~rała rozmarzaJace~o wal- sohno~. ci manifestował Ti1c:<:11now sw'1i-t F~ad · ócara · ikodotaJa~ 11
11• 

1 Ąlek.sandra I Byf: fo wiefki ks 'ażę Dymitr Pawto-
. · · , · · ·· nng d • t t dl d j :c or wna me m w r m1 1eszcze . · · 

ca o przem11amu radosc1: o czerwony1.:h naJw:yzszą 1·v ar ę t ws rę a z ra - n:czc~o wicz, zaś w prze-chadzającym s ię po po 
listach. które kicdvś zbieleją' i 0 wleii- cy oJczyznv. . I ' _ ·1 .; tern właśnie że nie odmawiali koju stars·zym, energicznym panu ła-
c~ch róż.anych, z których pozostaną tył 1 I _teraz. ac7.kohv1,;0\, ~'?s· młode~o wam niczego, leży c~ła 'tragedia Rósji' t~,o rl!ożna. był? po~nać. wielkiego księ-
ko cferme... . . 1 kslecrn br:;~miał 3'lOk<"!·•·€> 1 ~rzeczme.. ·- burknął Jussupow lc1a . Mikołaia M1koła1ew:cza. 

nrt .wysokich krys:r.fafowvch luster i n!e.mniei wyctuć w nim moż,na byto ta- I . .. : . · · Cz t b ł 
st rf'„11ennvch żvra-ndolf. szły po sali forta burze. w oieknv"h v1~ m·:r.ach fo. . Właśryie. zbhz~ł się WYR"alowa..ny Io- k 'tf w_ar Y~, Y poseł do ~u.my. ze 
ołvski i lśnienia. Tańczyły po woskowej go kryfy sie hamowa1e b.\·-sh" ie. e. kaJ z .kiehszkam1 szampańskiego wina as orsatatenli. P0r~bwr .cy W .. M. Pbu;ysd, kbi ewd' c~. 
P
osad , d t kt · ·· · · . 1 .. • G • na tacy 1 • , zym o asno ,on ro zie 

• zce o a u nrzem11aJące1 ńlu?;yn:t . r7.e~ón me za!:."1,n1 C1l G t 1 zvkrvm · · . . tileiaki Stepanow · go l t · t · 
i skrzvłv si~ wśród ~r~lantowych ko1ji dla' sie~fę in·cvdend~ jak tu oewne~ ' . . ~asl?utin . ,za-~zy!Tiał go. ~ziął' . d"_Va bo;Ownik. ' za rza Y pa no a 

1 

butonfiw P1eknvch pan. . . razn · po<lc?:as dwor~l(ie<ru p::ilu dwaj k!ehsz~i. a ~odaiąc J:!de.n z .n:ch ksi,ęc11ł, 
Po kątach stałv wyśdkfe oaTmy, wielcv· 1<sfażęta wcią~ne1i Q;o podstęo'· mez·razony l~go dyg-res-i::i. OJągnąt dalej': ! 

kwitrince opowfe-ód:łmi o . Po1 1'lnlu. J nfe do bocinef nalar'li !!d;Je ?.niew.'l- - Kochany mój. nie powtarzaj (Dalszy ciąg jutro)~ 
powietrze, przesy~one było iap'a~łre;11 ·hrli ~() c·wnnie ti!'l'7e-n ,v·;i,llt nl"t 7ffif \r rrfup5:t\v, 'akie tvlko n i~ pr v·ac:e·le tio-' . 
fiJulkó-w. ,łeb ze schoilów. Dlatego i ktaz opanuc nu cesarskiego prn.vvisują mi. Czt:uiuśl ' . ' . , 

• 
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W jaki sposób zdobędę piękność i młodociany wygląd?' uewio·~:[l 
' · · . <:r or skóro~ w~· 

Do tych gałęzi wiedzy, do którycn 1cała ludzkorć wpro•t 
z zdumieniem spogląoa i swą \\'dzlę zność zachować powinna, 
n ależy w pierwsz"'m rzędzie · h1gjena. W obe' nvm czasie nie 
potrzebuje nikt bliżSL\ lh b aśnień, jakie skutki wywiera h,g·ena 
na k<1żc1ą t'ząstk ę ży c·ia ludi kiego. Każdy · .ą zna! Naigł wmej
szem przykazaniem higjeny to pielęgn:n:ja wła-.ne1 osohy. Dh1go, 
bardzo długo trwa'o zanim tb zdane ogólnie prtemkło, iż nie 
jest to Wl."a e nb .>jętnem, czy µoddać Się ra : jonalne1 piel~gnaqi 
zewn ,trznej lub nie. Każda osoba, czy to mę7.czyzna czy ko• 
b:eta ~tc1ra się utrzymać S\\ 61 n łodódany wygląd i Ul hodzić ia 
piękną, - co os'ęgnąć mote tylk-0 pr~i ,e101Vą pielę~na ję 
skory. H·sloria uczy nas, że już w stat<:>tył1'ości używano środ
Kó ~, maj cyi h na 1 du upiękstenie cery. Śr11 dki t.e b' ły co
prawda prymitv"ne, - lecz z b eg1em riasu rozw nął ~ę w te1 
dt iedlinie "'łasny przern)'sł kosmdyc:iny, który odniósł dotąd 

Czarufilcl!I artystka r-1mo•va Lotte Lorri11g w1l'da się na• wprcst bajeczny sukces. ' 
stępojaco o 11rena'l"<'tar-h Hortif or1 p8 „, J:t'1?111r.-szJf\s'll• ar. t"l"f1\lt• 

P eparaty Hortiffor zachwycają mnie codzień na nowo Dz· ęki dlu~oletn1em do~wia:dcz~riiom lt>karskem i fa ho- czJnslSa, GclaisJr, Kobleou.arllt 10, 
łdt a,jennem th: lałanłetn i sulltelny .n zapa'CIHNn. ~aa-
lułam w p1eparatarll tych śtotJe'( eo p elęłnowania wyrn, spreparowany Hort flot·CrMttt wybił si~ m ·ctoło kostne- Jllsze: 

sKÓł'y, bez ISt:lrego nie mogę się więcej obejść. tyki. 1 słu.:>Zniel Skutek 1ezo jecst <»prost tadziwiający. Już Do p1ełę;nownla d6r1 twan7Jc'•· 
ła ai1wam łlCl aetnu iupelaonu 

w krot ki m czasie po je >o użyciu otrzymuje skóra @'lk ·· Łną, ak:;a•mtną płe~ cera :-ta1e s.ę •"f>rz.~pi~knit a 111rnrszctki sdewoleahł ąHI„ Be. lfi••··-~•••· 
i ry5y całko d d e gi ną. H )fliflor-Creme nie 1est śrni.1kiem, który przez swJ:ą zewnęlrzną własc:wo~ - n1tpr2vl<h1c:J bar- lłUię KaHem• •«ISo lic~ ii1z~hn11ć 

• · · · d · · d · ..t • 1 · k . ~lę o sJlnt.1.U0ic:. Ji...utłor-CAme 
w1dł.J - swój skutek osiąga, lecz sukces 'SWÓJ taw z1ęcza Je vme prieczyszczen•u poruw 1 czynnemu \\ p ywo~1 n;i s orc:. 

P0 stwierdzeniu miarodajnych dermatol~ów, ..gmczoly skóry wy
:::{:WtITiG!Tn'f:]@j;d~:f::\?:r~m?:r:i::mmmrt:tk ::, dzieła :ą subs1<1ncię, kt ~rą naukowo ożnHczono ;.zw~ 'Chołeslerin. 
JJ.iM@tHC'" . ......... · Subslanc•a ta zatyi<a pory, któ1e są dla skóry fy~o'tnemi orga:na-
tfł}iM!Wg mi cddechowemi i dorrowadza wskutek tego -do :o-shbiema ś iant>k 
~{)t_, natry1'1 skórny. h. tie funkcj >nują-:a Sk•\ra je-t ~a.flSte :staro łbłtą i st je 
::K')J:;,_,~;&J;:)@t%}/: sil'> sż"hko fałd ·ista i "ottiatSZ l'?. .ną ~ w Mst~p~twie cz~go ma si~ 
-:·:·:·~ ";·:·„:.·z„ •.. „.;:-:·:·.·.·„:·:;:::-:-:·.·.· . . ::„· ."'I J „ t' 

X%fH@~f'"·'·'·"·'·'" nietylko wvglą l ale i poczu , ·e star,·ze .• Hortd or C em~" .posada s1<ł,aJ· 

~?ii\~( . . . . ...... .. .. tu bon gratisowy 1 pPest.: c go nam frankowany, po. zein wyslemy. od-

~~[~~~~;, 0~..._ •wro~nie ~e: =~tą próbkę „Hort flor-Ctemt" ja·k t6wniei bto:;tttrkę. 

~flhffi • ,~ 0'('- K<.tPOł't PRZESYl:.Kł BEZPl:.AT"EJ. 
~;I;::::@! c,e~ _..,,.~ W kt1J'et~~ zadpa'rz'.nel w znat'zek pocztowv prie~łać do ftTml' 
rt(Ht ~~· \.~~-<;, Silviłtriłl·Vertraeb, Uddt, Horfiłlor. Cida~sk 485, EISttt'ht'T:g. 2!/l7. 
~- \. ~0}„' Pros1ę Cl pne~łanie mi bez-płatnie i franko 
„. ~f>. .,,1-c.1' I.. pr61łlfQ ,,'flortHlor-C~eme• 

~'O~ 1>'1» 2. bron . ę „Odrodaenie ;ię1l~•~cl" 
_<},,, ·e"' 3. uznania 1~ha.s11.e i z liół uż1wa,;,c7cll hmett'MW 'tllłt\"ft•. 

'\."'~" Na-zY. iskn ·· ··--~-----~--~---~ --~-------
Miefsco~·oś~ .u··----····-·-'·""•-····-····--··-·· .... ····-h·_„ . ........_....., ___ ._"".,,,__,...._..___..., ___ _ 
ul. i Nri. ······ ···-·-·-·· ··-· --·-·---····-·-·· ·· · · ······-·"·~-··---------

... „„llClllllBlllDDmzB:tmllllilll„ ... „„ ... „„„„ •• „„„ ... „„„ ... „ ... „llllllil„llllli„ ... „„„ 
KHłO·Tl!Al"R 

„St.OŃ CE" 
Napiórkowskle20 ZS 

Dziś I dni nastcpnych. 
Na!wspanialszy i na monumenfal· 

niejszy film św ara pod łyt, 

Czarny orzeł 

• 

ne• yc- n" pł• .„" e 
Knnttantln~węira 12 

Tel. 1 55· 52 
Przym uje o<! 9 - 1 

t> -i O a pań 
cd •-5, 

r>ł~ "lit1.RITI• t vcb 
<:FNY LEC7NIC. 

Cr. med. 

ta~unow~!1 i 
spee'alltła chnr6b 
11k6rnvd,, weT>ervcz 

nych i moczopłcio 
wvch 

.

1

Piotrkowska70 
(rM Trau~u'ta) 

Tel. 181-83 
Pr1v•mu1e oo 8.30 
do 10.30 rano, od l 
do 2.30 op. . od 6 
lin 8.30 w., w oie
dziele 1 św · cła od 
10 -1-ei. Odd71eloa 
poczeka1ni11 dla onń 
L~pa łcwal't:owa 

Dr„ med. 

łtiewiatski 
powr6tłł 

S qAI. „,„ < ·•O 
r6b tk<'f'„, „i. 
w~rycznych 

, i aroczopłc10\\>ych 
ul. An . rle a 5 

I 'tel. 15 • l'J 
Przyitt" ie 10 8-:t. 

d 5-· C), W I~ Ze• 

I~ i gwk,ła 'O • 9-1 
Odd~ .-elna Ocze

ltaln1• d.a pań. 

~zaw1e 

· Oot-. akl e i 
wener:rtzne 

P'fz\'llnu ~ od 7-9 w 
w n~dz1e ę 1 św.ęta 
~ 10-1 DO poł. 

iJl, Zamen„ofa 6 



Jeszcze w spraw:e 
należenia mlodzieiy do klubów Przewrotność mistrza . bokserskiego świata 

S h I• ·h f d b · • •• k ' k• • Zarząd ZZ wystąpił do PUWF z pro-
t• me IOg e Ce S ę przypO 0 8C 0PJ0)1 Bmery 8IlS Je) P?zycją zmiany.znanego okól~lk~ min. 

Od dr • d J • I N t · d . .k J M k „ . . t f t . ś . d 1 oswiaty w sprawie zakazu nalezenia mto 
. • yzszego czasu a .e s!ę z~~wa- . a w~ ęp1e z1e11tn arz ten z:az.nacz~, „. a s ~m1eii:i1a eraz ron 1 o .w1a - . dzieży sz.kolnej do klubów sportowych. 
?.: YC pewien zw~ot prasy memieck11eJ . w ze orgamza~or~y przy~złych. W<łłk o m1- , cza, .z~ wogole me mi padł na nowo~ors~ą I Projekty zz prowadzą do tego, aby 
stosunku do mistrza bokserskiego św1a- strzostwo sw1ata z<laJ,ą sobie dokła<l·nle kom1sJę bokserskq. mkogo w prasie me- mto1.zi.oż klas starszych mo~ła należeć 
'a Schmeli1ng.a. . I si:ra.wę ~ ~ego, że nazwisko Schmelinga ' miecki·e! ~·ie l~ył i zarzu.r::i d?.:k' ~riika- ! do, klubów, je.dnak aby tylko niektóre 
. Zachwyt ~ o~romne U7na".1e z Jakiem me ]'est J•U'Z popufarre w Atr.eryce.. . I rzom. mem1·eck1m kl8:m<1two . • Wog?le . z , d·ziaty sr-ortu można by.to uprawiać, przy 

s ię spotkaJ me!111e~k! Schm~lm~ ze stro-1 •. Dlateg? ~n21!.'erzy chwy·taJ::t się naJ- wyw:ad;u tego ~ywmoskowac mozna. ~e czem • wymagane by.foby z.ezwol·e•nie 
ny pras~ nlem1eck1e1 ustąpi( miejsc.a a~a rozroro~.n~e1szych ~rodków rek!a~o- ! zd~imen~ Schmelmga wszyscy kłamią 

1 
wfadz szkolnych. Każdy klub musiałby 

kom, kto re_ od pe~nego cza~u sypią ~1ę W:Y::~· by 1mprez:0m s.wych zapewnić Jak . procz mego. . 1 mieć w swvm zarządzie przedstawici•ela 
na głowę ::,chmelm~a. OplnJa Nlem1er.. na1w1-ększe powodzenie. I A więc r·l·e ob1ecywnł on no słynnym · władz szikolnych oraz dać młodzieży 
~af.ko~ide. się odeń odwróci.la. . I Niczem innem ja1~ z~ktym trlckem, me:z1;1 z. ~ch.arkeyer;i0 rew~ ntu . swei;i~ 

1 
opiekę l~kar~~ą. l!czniiowie bY_liby t.zw. 

Schmehng okazał się bowiem megod- r~1klamowy!l1 było f1kcv1ne atesztowa- . prz.„c1wnukow1. Po ni-. r 1raw1~łowym cio : „uczestm~rnmi" a me czł<mkamt zwyczaj 
ny zaszczytneg.o tytułu z1dobyteg-o w spv me Schmelrn~a z rowodu rze.komel!,'o po sle który otrzyma.t. by on m:"przytomny nvmi t j bel prawa głosu i wolni od 
sób nlezupe-łrie „zaszczytny", Miast bo- bida jakiegoś obywatela amerTkai1<1kie- j i nie mrSgł takiej .obietnicy dać. Zresztą skład-ek · ' 
wiem dowieść światu sportow·emu, żt: g.o. Schmeling- pr<1gnąc ~ię o~ecnie przy i- koń~zy prz.ewrotny Sehmeling - O· . f 
i zeczywiście przedstawiciel Nremiec j.est podobać Rmervkańskim władzom bok-; WSZ·elki·e'.g'O . rodzaj.u wyzw::inia I walki ton-Sno~enktB\V cz 
iJ otę~ą w świecie bokserskim, Schmeling serskim i tamtejszej optjnji soortowej za- przyjmuj.e m6j menager Jacobs który ~ I' 
'' Poi::zął na laurach, chcąc na swej sławie daje kłam wszel1ki·ego rodzaju wynurze- ~ prowwlzi 1równj.e~ moje i:it·er<>sy fimnso- Svotkanie bokserskie w łodzi 
z d·obyć jaknajwięksw majątek. ! niom kMre sweigo czasu nka1afv się w , we. ] a jestem tylko po to. bv walczyć oo~lrnnafy bokser stof"'czr:y i ex-
• ~e~.o turnee po Niem~z:e;c.h zakończy- t:-<Tasi·e ni·e1'1'1i·e.01dej w form;e wywiadów i. , na ringiu z prz,eciwnikami kt6rzy są wy- , mistrz. Polsk.i, Stefan Glon.~ ~ r.ocznej 
o się 1-e~·nak zupełne~ fias:-:1em. . I mistrz.em świata. zinaczen!. I prz.erwie wystąpi niebawem na ringu, 

. A takt posypalv się jed~n za drug~m .,,... · przyczem pierwszy':·ni zawodami będzie 
• , ~chmeling zerwał stosunki z prasą me-1 • , _ I turniej bokserski w Łodzi. nod~zas któ-

.mecką. D•1• 1ne„„ bol~eJOWD3711B ··rego Glon spotka się ze Spodenkiewl-
Za długn j~ak mistrz. świnta r>;d'P0-1 A m -.,.,, 1it 

1 
WW '9 1 czem. Glon występuje teraz w barwach 

;; zy\~ał. zbyt dilu~o U1llhat wal'k1, b.}' a K s.- l'lorgmoni KS Warszawianka. 
}nfnJa sportowa mogła na to si:okoJme · • · ·n „ 
" P.o.1?'1ądać. w dq11u d·zisi·esjzym o godz. tt-ej · punktu z 1m1xmuiącym stosunkietn bra- UłUdaly Sf arf 

To też ati:1kf nie ttsfawałv. Obecnie prze·d Połud n i-em roz.egrany zostanie na ' mek 61 :O. • 
•·d ał się jak wia·domo Schmeling do Arne tafli lodowej ŁKS-u przy AJ. Unji mecz I Nie wi ri cJ1omo jednak jaka jest róin!- (:Jera Martma na R vierze 
~yki na kilkumiesięczne ł<Y.'irMe~ by na· hokej.owy o wejście do klasy A mitdz}' ca klasv mlędzy mi ~trzem Ło~zl a mi-, Pierwszy start Sera Martina (franc-
~życie zaprawić się do walki ze Str;b!it1 mistrz.em p0~okręgu ród.,,kiego ŁKS-en1 1 strzem Wa·rszawy, dotąd bowiem ŁKS ja) w Ameryce nie skończył się srnkce
"iem i przy okazii. uclu·lać !rochę ~rosza. a ll"istrzem Warszawy Ma1~ymon.ter;n. I nie .roze ~1:'1.f ża d ne~o spotkania z z.espv- sem. g"dyż w Megu na pół mili ang. 
·~1nemu z d71enmkarzy rnem!e..:.k1~· •1 za- I Mecz ten zapowiada się WYJątKowo farni zam1e1~cowem1. I (804.6) mtr. Martin zajął trzecie miejsce 
n ieszkuiącvch w Nowym Yorku udał<> interesująco I wyiti·ku sN·tkani:i nie i Jak nas informują na sędzieg'o tego , za Chapmanem (1 :58) i Lettsem . 
ię uzyskać wywiad z mlstrrem. · , lspo~ńb. odg-a<lnąć. ŁKS . jak wiad.ome: ~potkania 1.1 pros,zo~y z.o1:tał .mi<;>o 7 v11 „ro j Drugi zawodnik francuski, Keller byt 

n.a;:zwe . 111J•s µ:: 1 sus a: P&ll Zml]dtt]'e ~ię w do5ko:-- ale1 formie: .z.~0- :iowy sędzia h-0~;.eia na lodzie p. Sachs. :czwarty w biegu na 1000 yardów (914 
byt on mistrz.ostwo Łvd.zi bez utraty l mtr.). przyczem bieg ten wygrał 

D I ·kl 1 J . • · ..... „-~- E<lwards 2:17 .9. 
l Sii \VJDi urn Bill • ~ · • nowiad.ujemy s1e takie, ie szwajcar 

pinJ·pon;owego w Budavesz~ie 'Jł1adODI08Ci ·~ 060~0 pilflar~IJ l t~~~e~:r~nbi~~~a~a~0~i1rY przez Ray 

Budapeszt. t4 lutego. ·. Czub - śr.odkowy n!lpastniik Oarbar lecz: zasilił cl1rużynę Wi<J7,ewskiej Manu- TIOC " YD~ ski· pokonany 
W dalszym ciągu turn~cju ping.p·on- · ni krakowskiej nie otrzyp1ał pono zwol- faktury. która iak wiadomo otrzymała IJ 

.,owego o misbrzostw.o świata W'f;gry--po nienia z Gairbarni - tak twierdzi zarząd promocję do kl. B. . I w turnieiu na Riv;erze 
wnały drużynę niemiecką w stosunku t·ego klubu. f Kotkows!?i - cl.oskonaly napast111k I . . 
.5 :O. Drużyria węgie.rska wystąpifa w Synowiec, bvfy dfagolet-ni repre7-ł'n- Le·gji warszawskiej otr z ymał ~ykr~ś le.- . W Ntce1 .rozpoczęty zostat. turn.!eJ te-
3wym najsHniejszym składzie z Uarną, tacyjny pitk~rz Polski. o~t::itniv kapitan ni·e ze swe.go klu-Ou. Kotkowski n0s1 się ,n~~owy o. m1strzostwn poł•:1-dmowe1 Fran 
:S zabadoszem i Ke·Jencm na czele. W mi- związ.h>wy ~ląskie~o OZPN-u powrócił z zamiar·em przeniesienia do Warsza- cp., organizowany _prze~ Nice L n;. Tur
strzostwach indywi·dualnych doskonały . na' stałe do Krakowa. !wianki. . !meJ t~n zg~omaidz1! na]'lepsze rakiety bę 
·1 ing-pon~ista n.iemi-ecki Ma.djarogiou po Legja warszawska rozpoc?ęła w dn!'U . Warszaiv!anka w przyszłym sezome 

1 
d;ąoe. ~becme na Riwierze. Nasz przed

;rnnał słynnego węgra Bellaka po nie- wczorajszym sezon pf.łkarsk!. Drużyna j llgowym pirzystąpi do rozrywek lil?'o- ~t~w1c1el. Ttoc:zyński •. pokonany zost~t 
-~ wyl!de zaciętej walce 21 :19. 17:21, ligowa te<rn kluhu rozgrvwać będzie do wvd w z.naczr ie odmtodzonym skbdzie JUZ w płerwsz~1 .rund·z1e przez St. ClaDr
.? l :17, 20:22, 21 :19. Ser1sa.;ją byfa po- sezonu pj.~)G11rskieg.o sootkanfa towarly- lg-dyż szereg- pHkarzy lil!.'owe{!o zesriołu I Granela z wymk1em 6:2, 6:2, 6:4. 
:·ażka austrjackiej drużyny do Łotwy. s.kie z zespołami mlejscowemi i zamiej-j wy•cnf•de się z czvnnego u1hiaf.u w g-r~e . . N• d 

Pozatem Niemcy pokonały Litwę I scowemi. /<luby ligowe będą m01dv \V~"POWJe- . tezmor owa ny 
!ndj~ po 5:0. W mistrz.o-;twach podwój ! Herb~treicTi i Mikn'afczyk f11e otrzy cJ".ieć się do dnia l maren jakkh sę.dzi6wl rekor" dzjsfa 
wich pań w finale para Mednyanski - mali zwolnleria ze sweg'o klt~bu i będą w ' chętnie widzieliby .na swych ?o.i1;kach .. 
~.· ipos pokonała parę Gal-Tiszai 21 :7, pr~yszlym sezonie piłkarskim nadal I Mq,:rer _napastnik lwowsk1e1 ~ogo•v. ! W tegorocznvm turnieJu hrżwlarsktm 
19:21, 21 :23, 21 :13. A wiec pierwszy ty czyf1'f1•i w barwach ŁTSG. przemost s1e na ~t?.fe do ~rakowa 1 zas1.J.1 o mistrzostwo Europy w Sz.tokholmłe 
·c:•ł mistrzowski Węgry jui zdołały zdo- foUcfwlski. cosko"~ry prawoc:h?:v<l~.o- , szereigi drużyny Garbarni. najważni·eiszą r.olę od.egrał znów finland 
być. wy Turystów ni-e przeszedł do Garbarni, C?y'11< Olaf Thunherg. ThunberR' Hczy 

dziś 38 lat I mimo to zdolny jest 11ada1 
Ogromne dochody ust~mawi'1ć rekordy światowe. „Nig-dy 

W/Oskich klubów piłkarskich :Jtról S~DJed~fti łiontu~jODJODIJ ~f +i~n~r~~ starym w sporcie" - mó-

.. Pisaliśmy ju~ kilkakrot~le o kryzysie na turniefu fenison·urn I Jubileusz 10-lecla 
.n.na .nsow~"'! jaki o_garnął .memal. wszyst· W turnf,eJu tenlsowvm o mistrzostwo 'udzielił krńlowi pomocy. Kontuzja ręki I O K S-u 
ne .powazmejsze kluby p1łkarsk1e w Eu- r <l : j Af yiki ktMy o<lbvwa się w I okazała się cLość poważna. • • 
--or:1e n-te wyłączając nawet zespołów .za- ~z~atJJ N~vreze 111~"riaf krót szwedzki pOd ,,. t~dzkle Okręirowe Koleg-Jum SędzJ6w 
:vodowych .. we Włoszech sytaucja 1est pseiicion.fmem Mr o I Potu.dniowi') - afr~"kRńczyk Kłirbv piłki nożnej obchodzi w roku bieżącym 
~_21din~k od"'!ienna. Tamiejsz1 czołowe ~tu I Mr. o. wesp">t z ·f,rffi Ro~eri; snotkał wstawiony został dt) repre 7 entacji nań- jubile·usz 10-do l·ecia. W związku z tem 
_
1Y Pt·łkarsk1e poszfczyc ć s ę mco~'\ u- się w grze podwójnej z Col Leader- 1 stwowej w grach o puhar Davisa. K:rby dowiadujemy się. że władze naszego.o O. 

'!.'rb su·kceseRm lna.n;owvi:: ł ZVIOWY Le:i<l•er ljestb. młodym tenisistą.Ostatnio uzyskał K.S.-u WY1dać mają j~dni·od.niówkę Jwbl-
l< u. wl?skl ?Ola mia w re2" ym se-I 'w cza~fe R"nr kr6l uled J)owa7,nej on wprost rewelacyjne wvniki w stylu Ieuszową. 
z~n.1e p1~arsk1m czystego dochodu trzy kontuz)I. mimo to grał do kolica !\f)Otka- prZY'r'Omina on R:ivmonC:a. 7miwcy prze • 
m11Jony hr6w. z teg-D dol.!hód na klub WY !nfa 'odniósł zwycięstwo 7:5. 4:6. 6:1. lpowiadają mu wielką przys~łość. Petkłew1cz zapro-
nosll przeszło 100 ty.slęcy lirów. Wydat- p od h be. k · I k 
ki na u.trzymanie olł1<arzy wynosily 625 ° zaw ac 0 cny na orcie_:_:!:__ szony do Parv7a 
tysięcy Hrów, na trenerów - 133 t}·się- fi Petklewic~ zanroszonv zo~taf do Pa 
cy lirów. Dochody pozostałvch klubów % •neó8' woRrODl· 1~n1J1 '' 
włoskich nie są 0 wiele mni-efsze. Kfedyż rl 7iił Iii w.,;a, · ~ ryża na meeting lekkoatletvcznv. który 

kl b A,~. k odbt'dzie się w stolicy nadsekwa1isklcj 
'.Vlreszcie nasze w Y sportowe w..n::ze a- Arirentyń~ki mistrz bolrs<!rski w wa- 1 hi<:'7."~ń!;lki mf<:trz Mtlrtine7- de Alvairo w dniach 24 k\\'ietnia. Meeting' ten or-
j ą ta·kich czasów! dze lekkiej Justo Suarez odniósł w Bue- : odniósł w Rilbabo ładnv sukces. Hisz- ~;:inlzowany jest na cel dobroczynny. 
'iJ f f nos Af.res świetny sutkces. Suarez zmle- pan pokonał przereklamowanego frnncu-

1 
J k d I .&tifBZerwnwane erm ny rzył się z włochem BrU110 Petracca, ktń- '1za Rene Compere w pierwszej rundzit eszcze o s an a u 

k d . ry okazat się dla arl!entyńczy.ka przeci\\o przez k o b I · ,,_. S t / · · 
na spot ania mię zym1astowe n·lkjem za ~łabym. w trzeciej nmth:le · • * w er msArem ?Or oa ascre 
~arząd ŁOZPN-u zarezerwował na. Petracca był jut blis-ki k. o. I podniósł Ptrasa niemiecka w dalszym ciąg'U opt 

.s tępujące terminy na zawody PZPN-u ł ręce do gńrv na zn::tk. te się poddaje. Czynione są usilne stara11!a przez no· ; suj.e zajścia jakie wy<larz:rtv się w cza-
międzymiastowe ŁOZPN-u: JO maja I Anrentyńczy:k reprezen.tuJący bardzo woforską komisję bokserską, by nakfo. sle meczu ~okefowego .między BSC, a 
{ dzi·eń PZPN-u), 7 czeirwca, 5 lipca, 13 wysoką klasę Jst nal1>0wazme.łszym kan nić Dempseya do powrotu na ring bok-

1 
repreze·ntac1::i Srnn0w Zie-dn ,)c: 7.nnych. 

'ipca 20 września i 25 października I dyidcitem do ty.tulu m1'strza świata w wa· k' p . 'k' De I Po zawodach Remsey przeprosi~ sę-
P~z.ewld1ziane są między innem! ·dwa dze lek1deJ. · sem 1· rz.eciwm i-em . mpseya ma ·d.zie~o. zaś. Drzedstawklel hokeiow~h 

spotkania międzymiastowe z Warszawą I lf. być Carne1ra. Demn-sey r,ąda za swą wal . wład~ Barlma. ~tarał się załag?~zlć za-
0 puhar RermhHki i dwa z Krakowem (.p NaJgrotiniefszy przecłwn·lik Ptstwltł w kę tylko .•. 500.000 dolarow. ltarrr. 1ri tenv<"n1 " rn<: u "rzedstaw1c1ela ze-
owhar Expressu. umstrzostwle Eur01>Y (w~a oólcłętka). 1 SJ>Ołu ameryikaliskieio. 
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& D•ta to lutaao i 
•1 o aodz. 8-ea waccz. I 

znany kupiec w na·szem mieście K. • 
• Wekselkiewicz zszedł na psy 1 do-

l
a tychcza• ni-e wrócił. Ktoby wiedział • 

o nim cokolwiek.. =echce łaskawie • I złożyć bliższe daae do Adminifitracji • 
• „Czerwonego Ko.sa" sub. „Stagnacja'' I 
~ ················••••łl••••••••ll• 

.q·WIZDŻ'E, W EXP.RE8,5JE CO ·NIID2I.ELe, Ostrożność. 
""lllllllSl:all Ostrotność wszak matką mądrości się 
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Karnawał w 
O ojcu świat ni2dy się jednak nie do· 

. wie ..• 
Więc z te~o. jak widać, otwarcie rzec 

· można, 
że matka-ostrożność nie była ostrożna. 

BERNARDI. -----
:Rozmowa na ul&cy. 
- - Więc pani nie chce odpuwiedzie~ 

na moje rvtanie? 
Milczu•ie. 
--:: Ale pani ma śliczn<> nr7Jd.. Cu

·downe · CIM ki... Więc możl'.! '\' 5tąpimy na 
pół czarnej? ..• 

Mll.::zenie. 
_:_, N•t.th-że pani odpowie choć jedm·, 

słowo ..• 
- Jeż·eli pan natvchmia"t nic ''dej

dzie · Z'h''ołam policjanta! .. Bezczelny! 
- : cóż mi policjant zro~i .'„. 
- .h~ pan zobaczy!... hk pa'lu nłe 

wst~d ·,;aaepiać kobietv na ulicy! Pro
szę mnie zostawić w spokdu bo ... 

_:. Pani' nie wygląda na zh1.•• Pani 
nie zawezwie policjanta .. . 

Wziął na kawał mnie karnawał!... Próżno gości zniżką · wabią: - A właśnie, że natychmiast to u-
Zbedne tale, próżne złości: Mimo ustepstw I forteli · czynię ... 
1u pr;otestów .wielkl nawał - Niemą chętny.eh na jedwabi~, ·- J~~li pani zwróci :;ię do polkJan-
- Tam nadzory. upadłości.„ · Oprócz.„ .,zwykłej~· klłJenteli. ta, oskarże panią o dziec:Jbójstwo! 

lllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllH Jlllllllllllllllllil lllUttlllllllllUlilllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllll!lllllUlllllllllllll . = · ~?:. !.pr~s~~ 0;:~ił.al~ówie pnważ-
Ta n go. w1·ersz z dals' z' .Ym c·1ąg·1em. nie ... fożtli pani zawez\v'e poJk:janta, złożę ie. wody na to, że pani zamordo-

PrzyJechała do nas. w odwiedziny wafa na-;zc: dziecko. 
jedna z ciotek ze Strykowa .. Bardzo ml- :o: · · - Pan- ma gorączkę!.. (J ;:lkim dzic;; 
ła osoba. Wcale niepodobna do innych 1 WracaJ'ąc wl<>c do Maryli.· _ ku pan 116wi? ... 
· t k I Któż nie zna panny Maryl , ~ ... · l t · t• p c10 e • . · - Jaraz o pam wy .umRcz.~.. rz·.• 
Chcąc uprzyjemnić jej pobyt w ob-.' Pięknej ·Jak róży pąk?„. :Raz nocą . szła · obok lasu, . • ptiśćml/., że p·ani sie z~aj7·J i wst~pujc-

cem mieście, wybrałem się . z nią do noc! Wszyscy młodzieńcy z nią żyll.„ Ody nagle-ot!':--W pewnej chwili.„ · my do f~awarnł... Pani p łtt·z ·1 na mnie. 
nego lokalu. Zajęliśmy stolik, zamówi-1 (Za chwile dalszy ciąg). (Zaraz, pan nie ma. czasu?!) · ja na panią ... Pani mnie .;1.: podnba. i•i 
tern kolację. · Orkiestra jah-bandowa się p::i:i1 podoham ... Ostate1·.zn:.! nie ie~ 
gra jakieś tango~ Ciotka moja jest bar- To znaczy - żyli . z nią w zgodzie Z clemnesto boru wyskoczył stem ta~i .'{łupi na jakie!{" wyglądam ... 
dz · k · k I · I ubóstwłalf Marylę, Rycerz w zbroi ze stali, . N ść 6;, t .„ o cie awa, więc wzywa e nera 1 py- Mi ł d ł kl - , u przypu. mv. c . z egc. .... 
ta: A ona, hołdując modzie... a cu ne, be tne oczy... - P.)tE:m umawiamy s;I! na nast1.;p 

- Czy nie wie pan jak się nazywa (Ciąg dalszy . zaraz. · za chwilę). (~zytaicle, '. ciytaleie dalej!) ny ·-crz1~'1 . . \dz\emy razern do teatru .. 
to tango, które gra obecnfo orkiestra ?„. . · · „ Z1. ·e· kła się biedna M' ar'yta' •• _ Powoli zaczynamy pała~ ku sobie mi-

- Nie wiem, łaskawa pani, ale za- "Moda", Jak państwu wiadomo, łością ... Wszak to się zd trza . Potem 
i d · d · ć d · · · Od słowa „dać" nie pochodzi, Noc.„ Rycerz w zbr.oł ze stall.„ b. ' śl b I t · d N raz mogę s ę owie zie .„ - o pow1a- A 

1 
k 

1 
. h 

1 
1erze·uv u .. o się z arza... ·o 

da kelner. . Ale mówiono .•• rzekomo„. on se u n eJ nac Y a... i mamv aziecko ... Czy wszystkie nwł-
Lokal był przepełniony. Ookłe stę (Możecie czekać. nie szkodzi}. (Zaraz. •• Co Jest?„. Czy się pali? ••• ) że11stwa n.usza bvć bez~zie~r.e°:' .. A 

nleclerpliwill. dzwonłlł łyżeczkami w T~i:iałob:ł~c~~;ą~~em„. wie~ m'tmy dziecko. któr~·mu na !mię .. . 
szklanki i talerze. wzywając kelnerów. • 

1 1 
t Janek ... Jak sle pani podub l to imię? .. . 

Nasz kelner był tak zajęty, że zapom- No.„ I skonczy 0 s ę na 
9 
em)- - <.hvszem ale cóż z teg ·„ 

niał o pytaniu mojej ciotki. :ru go wzy- (Poco wam dalszy cl~K···~KANT. . .::..... J~s2.cze pani nie ro.t.lmie? .. Niech 
wano tam go wzywano - 1 wywietrza pani Zd\\-t"zwie policjanta. a Janeczka 
to md z głowy. I lllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllhlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll już nieme.i.. I kto będzie fom11 winien?. 

Ciotka również zapomniała. Orkie- •• „.„ •••••••••••••••••••••• „, . Kupiecki spryt' . . Pan\!... ·~·i1;c pani jest morderczynią r.a-
stra dawno już skończyła tango i roz- · · · szego d,z1erł-;a : .. 
brzmiały dźwięki angielskiego walca. I · D•lad•k w Kołomyi mieszkał swego czasu - Pc;u1 jest naprawdę o~rop'lyl: .. A~e ?-~ 

Po pewnym czasie kelner nasz zbtl- „ ~ pe;wien po·ważny k1:1piec, który miał .na- by s1e ;a~~ pozbyć, weJdź.my Juz iep1eJ 
żył się do mojej ciotki i . szepnął jej coś d h6 . stępujący zwyczaj: gdy udawało mu do iakk:~. · ·<:>kału.... . 
do ucha. Ciotka zerwała się Qburzona O OIZGC IV się zrobić jakiś grubszy interes. wów-1 . - Dt.IChUJe pam za u "~t"wank zy-
z krzesła i krzyknęła: . ·1 n.a 12 osób t~'o do sprzedaizii:a z P"ł>- czas nie zapalał światła w swem miesz c1a na.skmi.1 dz.iecku... \' ! 

- Jak pan śmie?!.„ Co to· ma zna- wodu kryzy&u. Tamte pi.an.ino na kani u 'i twarz jego przyoblekała się głę 1 'ł>•OH•„•994 ..... ••••••••• ... „ 
czyć?! ... Pan sle zapomina!... ,, utery /ęce. Pra.wa oficyna, drugie boldm smutkiem. gdy natomiast ponosił I . Do \VY a~ęc· I 

Stałem jak wryty. Po 'chwili wyjaś- pię.tró, ront. straty, wówczas był niezmiernie wesół n Iii 
niła sie cała sprawa. • •••• „. „. „ ••• „ „ „......... I w mieszkaniu jego zapalano wszystkie : I 

Okazało się, że kelner, przypomnław . · lampy. · . j piękna to.ci.o pokojo!Wa wiILa śHez-
szy sobie zlecenie, wymienił nazwę tan w restaurac·1·i .. 'eden ' z przyjaciół. któr,y znał do- - ~ł~. poł~żoo.a na łonie pn;yz~ycza-
ga: ' ' • kłądnfe jeg:o interesy, zwrócił się doń ~ . Jen.ta ia;loo te przyzwycz.a1en·1e Jest 

-„ „Bądź moją choć -przez jedną • Powiadam w restauracji do kelne-1 z pytani_ em,' co ma W!~ściwie znaczyć' f •••••• =:.:~;..„„ ..... „ • .: 
noc.„ (t). ra. . · ta. d~łwna „odwrotność • . 

, - Panie starszv. ten kotlet Jest .bar- . Kupie ów . odparł z uśmiechem: . ' ' Spodnie 
• dzo mały I ·w dodatku nieświeży„ • . ' · - Zdr;łdze , eł tę tajemnicę„. ,Wiesz • 

tł a ZWIS k O• . - No, więc dobrze. że przynąjmniel orzecie. że .Iudzje są zazdrośni i : cieszą Podczas wyborów jeden z mówcdw 

K 1 
• k 

6 
ł d 

1 1 3 
j Jest mały ..• - . odpowiada mi .kelner. (t). sie z cudzego nieszczęścia. Ja mam rów

1 
zarzucił kandydatowi z innej listy pew-

o asins I wr ci ·o go z n e -e w' · ..I nie.ż . wrogów i · takich, którzy mi zaz-

1 

ne grzeszki z czasów jego młodości. 
nocy do domu. Zra~a przy śniadaniu · ~••H•H••••••••HH•H•H••••• droszczą majątku. Ody włęc udaje ml Na -to wstał ów kandydat i odparł z 
zwraca sie doń małzonka: • j•~ 1 sie zrobić dobry interes, nie zapałam w miejsca: 

- T~ ~ziwne.„ Wcz!>raj w nocy }TIÓ ltłlllG MA miesz~ani!J światła. gdyż. myś.!e ~obie, j - Opowiem wam pewną historyJke. 
wlleś m1, ześ był u Staska na kolacji, a skoro ja Jestem wesół I szczęsliwy. W mojem rodzinnem miasteczku miesz 
ter~z powiada~z, że cle . za.trzymano u lyatnyf... niech "moi .wrogowie też b.ędą szczęśli-' kał . pewien krawiec, Aron Trachman, 
Jakiegoś supermtendenta .Krczweszko- Kat.dy mote iut sobie wyrywać włlo wł i weseh. sądząc, że rob1e. złe intere- który na :poczatku swe• karierv k:rawle-
wiaka .... Dlaczegoś wczoraJ kłamał?„. I ·· sy · z ~Yl. Pamiętaij~ t.e na1lep . sy. . Gdy natomiast ponoszę straty i ckiej zepsuł parę spodni. Co uczvnił Je-

- Nie kłamałem. moja droga, - od- .. nym środkiem na ~ ł w~osów smutno ml na ·duszy, zapalam wszyst- go konkurent? Odkupił spartaczone 
powiada Kolasiński. - Tylko wczoraj , iest śj1ed< głowy kaz...,~ ysiiefa.ce · kie '.światła W · mieszkaniu: niech moi spodnie. wywiesił je w swem oknie I u-
w nocy nie mogłem wymówić tego naz-J il!O P8illo& wrogowłe myślą, że dui'o zarabiam ·i mieścił ten napis: 
wiska ... (o). · •••••H••••••••H••H••••~_!_!!•! ~ech · ~tę_:_~~r~~ią raz~m ze mną„~ (k).I - ,.,Tak szyje Aron Trachman!" (k). 
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